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°rowi ruchu austryackich

koleji skarbowych w Krakowie radcy cesar
skiemu Emilowi Kuhn,  z powodu przenie
sienia go na własną prośbę w stały stan 
spoczynku, nadać najmiłosciwiej tytuł rad
cy rządowego z uwolnieniem 1 i taksy.

Dyrekcya poczt i telegrafów zezwoliła 
na zamianę miejsc służbowych ofieyałowi 
pocztowemu Teodorowi G ł ę b o c k i e m u  w 
Przemyślu i asystentowi pocztowemu Chu- 
nie D a w i d o w i  w Wadowicach.

Lwów , 31 maja.

Znane dotychczas szczegóły do
starczone telegraficznie i drogą pry
watnych korespon encyj o dokonanych 
zeszłej niedzieli w yborach do zgrom a
dzenia narodowego w  Bułgaryi i w  
W schodniej Rumelii, nie pozwalają 
powątpiewać o zupełnem zwycicztw ie 
księcia Aleksandra i jego  rządu. Opo- 
zycya czerpiąca natchnienie z obozu 
panslawistycznego, cofnęła w  przede
dniu wyborów  listę w łasnych kandy
datów i wezwała swoich przyjaciół 
politycznych do zajęcia biernego sta
nowiska. Jak się później pokazało, 
był to tylko manewr obliczony na u- 
spienie czujności stronnictwa rządo
wego , albowiem tak w Bułgaryi jak 
Wschodniej Rumelii opozycya rozw i
nęła w  ostatniej chwili nadzwyczaj 
żywą agitaCyę i w  zwartym szeregu 
przystąpiła do urny wyborczej. Tej to 
agitacyi należy przypisać, iż przebieg 
w yborow  chociaż w  ogóle spokojny 
i prawidłowy, został zaznaczony kil
koma godnemi ubolewania wypadka

mi, a w jednej m iejscowości stał sie 
powodem rozlewu krwi. Pomimo je
dnakże rozpaczliwych wysiłków opo
zycya nie zdołała osiągnąć większego 
sukcesu: w Bułgaryi zdobyła zaledwie 
pięć mandatów, a w Wschodnej Ru
melii trzynaście. Opozycya tedy w 
zgromadzeniu liczącem 300 głosów 
nie zajmie wcale imponującego stano
wiska, a tern mniej pofrafi zdziałać co 
kolwiek na szkodę księcia i jeg0 rządu

Chociaż połączona niedawno ż 
Bułgaryą Wschodnia Rumelia, wysyła 
do Izby 18 opozycyjnych posłów to 
przecież całość wyborów wykazała aż 
nadto, iż książę Aleksander może u- 
ważać się za pana sytuacyi. Prawie 
we wszystkich okręgach wiejskich 
wyborcy przystępowali do urny wśród 
okrzyków: „Niech żyje książę Aleksan
der! niech żyje unia!“ , a w kilku wię
kszych miastach, jak Filipopolu i Ru- 
szczuku ludność zajęła wprost groźna 
postawę wobec kandydatów opozycyj
nych i ich panslawistycznych patro
nów, przyczem me orakło symptoma- 
tów świadczących dobitnie, iż ogro
mna większość narodu pragnie samo
dzielnego rozwoju i nie tęskni bynaj
mniej za taką opieką, jaką radziby mu 
narzucić politycy inspirowani przez 
panslawistyczne koła.

W  tej chwili nie zapadła jeszcze 
decyzya co do terminu zwołania 
zgromadzenia narodowego, a nastąpi 
to prawdopodobnie dopiero po nale- 
żytem zestawieniu w yborów  i prze
prowadzeniu uzupełniającego g łoso 
wania w kilku okręgach. Nie uregu
lowano także dotychczas sposobu i 
metody dla udziału w zebraniu depu
towanych z W schodniej Rumelii. D e
kret książęcy, którym sw ojego czasu

zostały zapowiedziane w ybory , nie 
wspominał o tern, gdzie mają zebrać 
się wybrani posłowie, czy mają wziąć 
udział w zgromadzeniu narodowem 
w Sofii, lub też w zebraniu prowin- 
cyonalnem w Filipopolu. Artykuł 3ci 
protokołu konferencyjnego pozostawia 
w tej mierze, aż do czasu ostatecznej 
rewizyi statutu organicznego, zupełną 
swobodę księciu Aleksandrowi, po
wiada bowiem, iż „pozostawia się 
mądrości i wierności księcia zarzą
dzać prowincyą wschodnio-rumelijską 
w formach, jakie zostaną wskazane 
danemi okolicznościami“ . Według in
spirowanej relacyi, wielce prawdupo- 
dobnem, jeżeli nie zupełnie pewnem 
jest przypuszczenie, że deputowani 
wschodnio - rumelijscy zostaną powo
łani do Sofii, co będzie mogło być 
uważanem jako dalszy krok na dro
dze prawodawczego połączenia W scho
dniej Rumelii z Bułgaryą.

Rada państwa.
( X I V  posiedzenie Izby wyższej.)

f* t  Wiedeń, 28 maja. (Kor. Oaz. Lw.) 
Prezes hr. T r a u t t m a n s d o r f f  zagaja po
siedzenie o godzinie 1 1 , min. 30 w obe
cności większej, niż zwykle, liczby człon
ków, jest ich bowiem przeszło 90; między 
nimi Polacy także liczniej stanęli, miano
wicie: książęta: Konst. Czartoryski i Sapie
ha i pp. Zyblikiewicz , Krasicki, Stadnicki, 
Wodzicki i Tarnowski.

Od rządu wniesiono traktat z Niem
cami w sprawie wzajemnej pomocy prawni
czej dla ubogich.

Br. K o n i g s w a r t e r  zrzeka się man
datu do komisyi kontrolującej długi pań
stwa.

Hr. F a l k e n b a y n  wnosi, aby już 
teraz wybrano komisyę, złożoną z 15 człon-
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Mógłby mi kto zarzucić, że .ściśle rzecz 
biorąc, fejletonista jest także w tem samem 
niemiłem położeniu, dotychczas bowiem nie 
utworzono nic podobnego do Obberfejletoni- 
sty. Porównanie to chroma, felietonista ma 
bowiem zupełnie inną ambicyę. Ja n. p. 
święcę dziś wielki tryumf; to rzymskie C 
nad moim dzisiejszym fejletonem sprawia 
mi takie zadowolenie, jak gdyby mi przy
była jedna gwiazdka na kołnierzu. A jak 
to czas szybko le c i! Zdaje mi się, że zale- 
dwi- rozpocząłem szereg niniejszych arty
kułów, a już jest ich pełna setka. I h? l e‘  
szcze fraszka, bo w innem piśmie zbliżam 
się już do tysiąca. Na seryo zdaje mi sif, 
że powinienbym wkrótce zostać Oberfejleto- 
nistą; ale nie wyprzedzajmy biegu wy
padków.

Dokoła słyszę ogólne narzekano na 
gorąco ; cały świat chce wyjeżdżać na wies. 
I w. istocie, jeżeli już wyjeżdżać, to teraz, 
kiedy jeszcze wszystko świeże i zielone, a 
nie dopiero w JJpęu, kiedy pożółkła roślin
ność moknie od słoty, jak to u nas najczę
ściej bywa. P. Świętochowski w warszaw
skiej Prawdzie narzeka na optymizm, naz>; 
wając go morfiną społeczną. Spróbuję tedy 
być raz pessymistą i powiem, że prawdopodo
bnie w czerwcu będziemy mieli dni chło
dne, a w lipcu ciągłe ulewy. Widzę już o- 
czyma mej duszy okropne strachy powo
dziowe, i słyszę narzekania na nasze nieure
gulowane izeki. Jak gdyby Tamiza co parę 
lat nie zalewała Windsoru wraz z parkiem 
królewskimi Woda jest wodą, i gdzie jej 
za w iele, tam musi przelewać się przez 
brzegi. Nie da się ona pohamować jak za
pał poetycki pewnego młodzieńca, który nie
dawno przyniósł do jednej z redakcyj miej
scowych cały plik drobnych swoich poema
tów. Na każdej kartce, jakby na recencie, 
wypisana byłe cena od 75Jcentów do 2 złr. 
50 centów.

Jąkąz pan masz normę do otakso
wania swoich utworów? —  zapytał z nieu
krywanym uśmiechem redaktor.

— Oto tak , —  odparł poeta — kiedy 
miarkuję,, że będzie dosyć za te pieniądze, 
to przestaję, i zaczynam nowy poemat.

Widocznie młody ten wieszcz , ażeby 
dodać bodźca swojemu natchnieniu , wypi
suje najpierw cenę swojego utworu, a po
tem dopiero pociska Pegaza, który musi 
być wzorowo ujeżdżonym wierzchowcem.

Nie potrzebuję podobno dodawać, że 
dzieła tego oryginalnego naprawdę autora, 
dotychczas nie ukazały się w druku. Jakoś 
jeszcze zawsze nie brak wierszy, któreby 
naprawdę zasługiwały na odznaczenie. Świeżo 
wyszedł nakładem Gubrynowicza i Schmidta 
tomik wdzięcznych wcale poezyj, p. Stani
sława Rossowskiego, znanych po części czy
telnikom Szczutka. Zaletą ich jest gładka 
forma i to, że nie widać w nich bajroni- 
nizmu, ani w dawnej romantycznej szacie, 
ani w nowoczesnej ultra-naturalistycznej.

Wyszły także „Uwagi o modelach na 
pomnik Mickiewicza", przez dr. Huberta hr. 
Krasińskiego, który objawia więcej bezwzglę
dnego zapału dla niewykonalnego, jak się 
pokazuje, pomysłu Matejki, niż chłodu i ści
słości w rozumowaniu. Wszystkie zarzuty, 
czynione pomysłom i modelom, zbija hr. K. 
powoływaniem się na szczegóły, które mo- 
można widzieć w tem lub owem ogólnie zna- 
nem arcydziele sztuki; a wszystkie zarzu
ty jakie czyni innym artystom, opierają 
się na tem, że to i owo już było gdziein
dziej. Polemizować z takiemi wywodami mo- 
żnaby dopiero wtenczas, gdyby druk, pa
pier i t. p. rekwizyta dostarczane nam były 
za darmo, i gdybyśmy już z nudów nie wie
dzieli co począć. Przytoczę więc tylko to, 
co hr. K. napisał z powodu, jeżeli się nie 
mylę, moich uwag, na tem miejseu zrobio
nych, a dotyczących niewłaściwości napisu : 
„Jestem milion", który ma być umieszczo
ny na pomniku według planu Matejki. Już 
to nasz Mistrz krakowski nie ma w ogolę 
szczęścia do napisów. Na kartonie, który 
wyobraża przekopanie międzymorza buez- 
kiego, położył na kamieniu własnoręcznie

napis: „SUES", co nie jest wcale nazw 
międzymorza, ale liczbą mnogą łacińskieg 
słowa sus, które oznacza zwierzę, dostarcza
jące nam szczeciny na szczotki. Łaskawy 
czytelnik przypomni sobie może,, że przeciw 
wyrazom : Milion jestem, protestowałem z 
powodu, iż Mickiewicz ich nigdzie nie po
wiedział. Dodałem , że Konrad w Dziadach 
mówi wprawdzie: „nazywam się milion" 
ale że Konrad nie jest uosobieniem poety’ 
lecz tylko postacią, malującą chwilowy na
strój duszy, w jakim poeta wtedy się znaj
dował. Nadmieniłem jeszcze, że słowa • Mi
lion jestem , wyglądałyby pyszałkowato i 
godniejsze byłyby Słowackiego niż Mickie
wicza , jakoteż że przypominają zbyt mocno 
to, co mówi szatan w tej samej scenie Dzia
dów : Legio sum.

Otóż co pisze hr. Krasiński: „Wiado
mo że mistrz Matejko znany jest z obra
zów swoich i z przemówień do uczniów, jako 
gorliwy katolik. Wiadomo też , że ks. kar
dynał Włodzimierz Czacki, b. nuncynsz pa
pieski w Paryżu, przemawiając publiczne 
do deputacyi polskiej w Rzymie, ofiarującej 
Oicu świętemu obraz mistrza („Sobieski pod 
Wiedniem"), odezwał się w te słowa do 
Matejki : „Żaden Ojciec Kościoła wie-
cejby dla Kościoła nie zrobił, coś ty uczy
nił". Ą więc parafraza wyrazów szalona 
„Legio sum“ — jest śmiesznością (godną hu
morysty)!..." Ależ, na miłość Boga, co ka
tolicyzm Matejki, albo pochwała ks. kardy
nała Czackiego, mogą mieć wspólnego z au
tentycznością lub nieautentycznością słów 
Mickiewicza, albo z tem, czy pewne słowa nie 
przedstawiałyby fałszywie jego charakteru, 
istoty jego ducha? Toż nawet z kanonizo
wanym Świętym Pańskim a nietylko z Mi
strzem , jakkolwiek bogobojnym , wolnoby 
było polemizować o takie rzeczy 1 Po czy
jej stronie zaś jest „śmieszność", to już 
chyba czytelnicy sami osądzą.

J a n  L a m .
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ków, do rozpatrzenia noweli celnej, skoro 
tylko przejdzie z Izby poselskiej do wyż
szej. — Izba wniosek przyjmuje; wybór 
komisyi odbędzie się na posiedzeniu nastę 
pnem.

Na porządku dziennym drugie czyta
nie projektu ustawy o pospolitem ruszeniu. 
Komisya wnosi przyjąć projekt w brzmie
niu uchwał Izby poselskiej.

W dyskusyi ogólnej zabiera głos hra 
bia B e l c r e d i :  Jako przewodniczący ko
misyi , która projekt rozpatrywała, oświad
czam, że komisya nie zatajała sobie wadli
wości i surowości jego. Mimo to z koniecz
ności zaleca go ku przyjęciu bez zmiany, 
a to dlatego, że wobec dualistycznego 
ustroju Monarchii ciało ustawodawcze mu
si sobie nałożyć pewną wstrzemięźliwość 
w zmienianiu projektów, które wyszły z ro
kowań Rządów obu części Monarchii, jako- 
też dlatego, że do Izby wyższej dostają się 
projekty tak późno, iż każda zmiana połą 
ezona jest z niebezpieczeństwem, że cały 
projekt mógłby nie przyjść do skutku.

Wadliwy jest §. lszy, który powiada, 
że pospolite ruszenie jest integralną czę
ścią siły zbrojnej, i dlatego pozostaje pod 
opieką prawa narodów. Ustawa jednego 
państwa nie może nakładać obowiązków 
innym państwom. Ztąd powinnoby się było 
zmienić paragraf w tym duchu, że obo
wiązkiem Rządu jest postarać się o posta
nowienie międzynarodowe. Jakoż i bez 
zmiany widzę w nim zobowiązanie Rządu 
do poczynienia takich starań. Wadliwy jest 
także §. 2gi, który pociąga osoby , na pe
wien czas zwolnione od służby wojskowej, 
do służby w pospolitem ruszeniu. Jest to 
jednostronne faworyzowanie ochotników je 
dnorocznych , skoro tym skraca się powin
ność służenia w pospolitem ruszeniu na 
dziesięć lat po ukończonej dwunastoletniej 
powinności służenia w armii, a więc niżej 
42 roku życia. Wstrętne to poczuciu spra
wiedliwości, zwłaszcza, gdy ochotnicy je 
dnoroczni już i tak są bardzo uwzględnie
ni. Trzecia jest wadliwość w §. Bcim, że 
nie ściśle oznacza kategorye, z których ma 
się brać uzupełnienie dla obrony krajowej 
i dla armii stałej. O kategoryaeh tych trze
ba dowiadywać się dopiero z §. 40 ustawy
0 sile zbrojnej, z którego widać, że stano
wią je osoby dziewiętnastoletnie , osoby na 
pewien czas zwolnione i osoby wypuszczo
ne z związku wojskowego.

Surowością zaś jest przepis, że ofice
rowie zobowiązami są do służby aż do 60 
roku życia. Co się tyczy emerytów, da się 
to jeszcze jako tako usprawiedliwić, bo po
zostają jeszcze w pewnym związku z armią
1 pobierają emeryturę. Trudniejsza sprawa 
co do tych, którzy z pozostawieniem im 
stopnia -skwitowali. Ci nie są już w związ
ku, nie pobierają nic, mają tylko prawo no
sić mundur z znakiem swego stopnia. Pe
wnie oni poczytają sobie za honorowy obo
wiązek uczynić zadość temu przepisowi, ale 
z punktu prawa przepis jest niesłuszny, że
by ich traktowano na równi z emerytami. 
Jeszcze większą surowością i trudnym do 
usprawiedliwienia przepisem jest nałożenie 
tegoż obowiązku na osoby, które się wyku
piły od powinności wojskowej. Ustawa o 
sile zbrojnej bowiem wyraźnie mówi, że ci 
na zawsze są wolni od służby wojskowej, a 
potrzeba sporej miary sofistyki, żeby powie
dzieć, iż pospolite ruszenie nie podpada 
pod pojęcie służby wojskowej. Największą 
atoli surowością jest, że ci, którzy już o- 
trzymali uwolnienie —  dotychczas jest ich 
pięć roczników — nagle znowu pociągnięci są 
do powinności i do służby wojskowej i z 
nich ma się uzupełniać szczerby w obronie 
krajowej i w armii. Są to ludzie, którzy 
mocą ustawy są już zwolnieni od wszelkiej 
służby wojskowej.

Mówca zadaje sobie pytanie, czy pro
jektowana formacya pospolitego ruszenia jest 
konieczna. Znawcy odpowiadają bezwarun
kowo, że tak. Ale i nieznawca łatwo to poj
mie. Gdy wszystkie państwa, z małemi wy
jątkami mają pospolite ruszenie, gdy wiel
kie państwa prawdziwie olbrzymie masy 
wojska wystawić mogą, czyż Austrya mimo 
geograficznego położenia swego i mimo 
wcale niekorzystnych granic miałaby ogra 
niczać się na szczupłej sile obronnej. Au
strya w r. 1868 była zniewoloną zaprowa
dzić powszechną powinność wojskową, ale 
rozwinięcie tej zasady było powstrzymane 
względami finansowemi. Mamy armię, liczą
cą na stopie wojennej 800.000 ludzi, ale 
wiemy, jak szczupła jest liczba wojsk na 
stopie pokojowej; a już przy pierwszem po
wołaniu okaże się znaczny ubytek. Lud pa
mięta tylko o ciężarach, rzadko o szczer
bach, które roztropna administracya woj
skowa wypełnić musi. W chwili niebezpie
czeństwa każdy uznaje, że to rzecz natu
ralna, iż trzeba zebrać wszystkie siły ; ale 
w czasie pokoju każdy radby poświęcać się 
tylko pracy cywilnej. Pomiędzy jednem a 
drugiem jest coś trzeciego: obowiązek ad- 
ministracyi poczynić starania na wypadek 
niebezpieczeństwa. Wobec dzisiejszego sta
nu armii naszej konieczność nakazuje po

myśleć o wzmocnieniu naszej siły obronnej 
To stać się może tylko w czasie pokoju.

Mówią, że pociągnięcie pospolitego ru
szenia do uzupełnienia armii i obrony kra
jowej sprzeciwia się istocie jego. Sprze
ciwiałoby się, gdyby pospolite ruszenie było 
jeszcze tem, czem dawniej. Zmienił się spo
sób prowadzenia wojny, a z nim cały or
ganizm siły zbrojnej. Armia, zatrzymując 
nazwę, zmieniła się. Dawniej była zwartą 
w sobie, samoistną całością; dziś jest tylko 
częścią, acz najcenniejszą, siły zbrojnej. Tak 
też jest z pospolitem ruszeniem. Wszystkie 
państwa używają go do uzupełnienia armii. 
Jest to naturalna konsekwencya zasady po
wszechnej powinności wojskowej. Czegóż się 
chce w wojnie ? Oczywiście zwycięztwa. A 
na czem polega największa nadzieja zwy
cięztwa ? Oczywiście na dzielności najcen
niejszej części siły zbrojnej, t. j. armii. 
Skoro tedy w niej okażą się szczerby, z na
tury rzeczy potrzeba czemprędzej je zapełnić, 
i to wyćwiczonemi już żołnierzami. Mówi 
się wiele o nieludzkości. Czyż jest co wię
cej nieludzkiego od samej wojny? Cóż tedy 
jest ludzkością, gdy już koniecznie wojnę 
prowadzić trzeba ? Wszystko, co przyczynić 
się może do szybkiego sukcesu i zakończe
nia wojny. Ludność nasza tyle złożyła do
wodów poświęcenia, że jestem przekonany, 
że można pozostawić ją własnym impulsom, 
a sama dojdzie do należytego patryotyez- 
nego zrozumienia tej ustawy.

Zdobi tę Izbę, zdobi każdego patryotę 
austryackiego wysokie poważanie armii jako 
przedmurza przeciw nieprzyjaciołom z ze 
wnątrz i jako cennej instytucyi pielęgnują 
cej żywe poczucie jedności Monarchii. (Bra
wo ! brawo!) Ale i to zdobi tę Izbę, zdobi 
każdego patryotę austryackiego, że nigdy 
nie zapomina, iż duch, który to wielkie ciało 
armii przenika, duch honoru wspólnego i 
wspólnej wierności Cesarzowi, dodaje przed
murzu temu wartości i poczuciu jedności 
Monarchii siły zapładniającej i że duch ten 
najszlachetniejszy znajduje wyraz w wier
nej, pobożnej pamięci o ofiarnej śmierci bo
haterów. (Huczne brawo! i rzęsiste przecią
gle oklaski). Oto silne spójnie, które wiążą 
ową potężną budowę, a powtórzyłbym słowa 
słynnego męża stanu, że to więcej niż zbro
dnia, że to błąd, spójnię te nadwerężać. 
(Huczne brawo!) Wszelkie datki ustaw i 
budżetu, składane armii, choćby najchętniej, 
choćby najhojniej, na nic są, będą marno
trawstwem, jeżeli się ducha wojskowego nie 
ochroni od zachwiania (Huczne brawo \), je 
żeli się go pielęgnować i ochraniać nie bę
dzie z delikatnością prawdziwej miłości oj
czyzny. (Huczne brawo !) Wysoka Izbo ! 
W tem rozumieniu zarazem jako hołd szla
chetnemu duchowi armii proszę przyjąć pro
jekt niniejszy. (Huczne brawo 1 i rzęsiste, 
przeciągłe oklaski.)

Pan S c h m e r l i n g :  Szanowny preo- 
pinant szeroko się rozwiódł, że chodzi tu
0 ustawę, której celem jest wzmocnić zbroj
ną siłę państwa, zarazem wykazał — a niech 
tego nikt nie zapomina — że ustawa ta 
nakłada na ludność ciężkie ofiary. Moi przy
jaciele polityczni i ja wiemy, jakie tej ofia
ry znaczenie; ale przejęci jesteśmy, jak 
zawsze, tym prawdziwie patryotycznym du
chem , że zawsze stać nam trzeba po stronie 
honoru, niepodległości i potęgi Monarchii. 
Te to uwagi w pierwszym rzędzie odczuwamy; 
są zaś tak decydujące, że ustępują przed 
niemi względy na ofiary. I dlatego mam 
zaszczyt w imieniu swojem i przyjaciół po-
itycznych oświadczyć, że nietylko w obra

dach na tą ustawą udział weźmiemy, lecz
1 za przyjęciem bez zmiany głosować bę
dziemy. (Brawo! brawo!)

Tu zabiera głos p. Minister obrony 
krajowej hr. W el s er s he i m b.

Książę S a l m oświadcza się za usta
wą, która jest tylko na czas wojny, nie na 
czas pokoju. Organizacya pospolitego rusze
nia będzie z korzyścią dla samej ludności, 
bo uchroni ją od tego, co w r. 1871 było 
największą plagą dla Francyi, t. j. od cze
goś w rodzaju ochotniczego pospolitego ru
szenia. (Jo się tyczy nowych ciężarów, zda
je się, że w twierdzeniach o nich jest wiele 
humbugu w celach agitacyjnych. Czyż to nie 
ciężar, gdy nieprzyjaciel w kraju wypędza 
ludzi z domu , z chaty, z łóżka ? Pocie
cha to, że się będzie miało na taki wypa
dek organizacyę i że wolno będzie opór sta
wiać. Zniesienie rozmaitych zwolnień od 
służby wojskowej uważa mówca za słuszne. 
Możnaby tylko o tych, którzy się wykupili, 
powiedzieć, że nie powinni już być pocią
gani ; ale tych jest bardzo mało. Zarzuty 
przeto o nieprawności są zbyteczne.

Tu zamknięto dyskusyę ogólną, skoro 
nikt już głosu nie żąda, i postanowiono je 
dnomyślnie przejść do dyskusyi szczegó
łowej.

Paragraf lszy przyjęto od razu. Do 
§fu 2go zabiera głos p. S c h m e r l i n g ,  aby 
poruszyć sprawę oficerów powołanych do po
spolitego ruszenia. W Izbie poselskiej chcia
no, żeby zmienić ten paragraf w tym du
chu, by oficerowie powoływani byli w tym 
samym stopniu , jaki w czynnej służbie po
przednio posiadali. Mówca oświadcza, że je 

mu wydaje się, iż to rozumie się samo przez 
się, bo będzie ubytek nietylko w szeregowcach 
arm ii, lecz i w oficerach. Tylko co do ofi
cerów rezerwy pragnie mówca, żeby to wy
powiedziano nie w ustawie wprawdzie, ale 
w rozporządzeniu wykonawczem.

Minister obr. kr. hr. W e 1 s e r s h e i m b 
oświadcza, że w interesie samej armii bę
dzie tych, którzy najzdatniejsi, użyć jako 
oficerów. Ta tylko jest różnica, że nie będą 
mieli prawnej do tego pretensyi, lecz za
wdzięczać będą nominacyą swą Łasce Cesar
skiej. Musi tedy być także pewna różnica 
pomiędzy tymi, którzy są tyle patryotyczni, 
że pozostają w służbie przez czas dłuższy, 
a tymi, którzy tylko wskutek powołania po 
spolitego ruszenia znów pełnią służbę. Zre 
sztą tuż po wejściu ustawy w życie wyjdzie 
w celu wykonania jej między innemi rozpo
rządzeniami odezwa do wszystkich, którzy 
aspirują do posad oficerskich, aby się po- 
zgłaszali, by ich zaraz desygnować można.

Poczem §. 2gi przyjęto wraz z Bcim 
i 4tym.

Przy §. 5tym p. S c h  m er l i n g  stwier
dza, że należy on właściwie do ustawy o 
sile zbrojnej jako zmiana jej. Jest to prze
pis bardzo dotkliwy, że ci, którzy już jako 
wysłużeni na zawsze rozpuszczeni zostali, 
wedle przepisu paragrafu tego mają być 
oderwani od pozakładanych już własnych 
ognisk domowych i na nowo pełnić służbę 
w armii. Mówca mniema, że powinno to 
stać się wtedy dopiero, gdy wszystkie inne 
siły uzupełniające będą już wyczerpnięte. 
Aby zaś stało się to jak najpóźniej, radzi 
Rządowi poświęcić całą uwagę temu czynni
kowi, który właściwie do uzupełnienia armii 
jest przeznaczony, t. j. rezerwie zapasowej, 
która dziś wynosi tylko 10 prc. armii, a 
którą wygodnie pomnożyć można, bo już 
dziś wiadomo, że jest tyle zdatnego mate- 
ryału w ludziach, iż nie można go pomie
ścić w ramach organizacyi dotychczasowej. 
Pomnożyć ją i wyćwiczyć, oto czego mówca 
żąda, nie stawiając jednak wniosku, chociaż 
w powołaniu uwolnionych na zawsze do 
nowej służby w armii widzi naruszenie usta
wy o sile zbrojnej.

Fmp. bar. B e c k  tłómaczy, że pomno
żenie rezerwy zapasowej byłoby wprawdzie 
bardzo pożądane, ale na małą skalę nie przy
dałoby się na nic, a na większą byłoby 
niewykonalne, bo równałoby się zniszczeniu 
całej młodszej generaeyi, do którejby w ta
kim razie sięgnąć wypadło, a która zapeł
niłaby lazarety. Tak byłoby nawet wtedy, 
gdyby przebieg wojny pozostawiał dość czu- 
su do wyćwiczenia rezerwy, na co |ednak 
potrzeba dziesięciu tygodni, w którym to 
czasie wojna już może zbliży się ku końco
wi Nie pozostaje przeto nic innego, jak 
tylko zapełniać ubytki w armii ludźmi już 
wysłużonymi i wćwiczonymi.

Sprawozdawca komisyi hr. R e v e r -  
t e r a  oświadcza, że już/w komisyi dokładnie 
zastanawiano się nad żądaniem p. Schmer- 
linga, ale przyszło się do przekonania, że 
jedynie w sposób projektowany w §. atym 
można utrzymać armią w komplecie. 

Paragraf 5ty przyjęty.
Przy §. 6tym p. S c h m e r l i n g  wy

nurza usilne życzenie, aby nakoniec już u- 
regulowano sposobem ustawodawczym po 
stępowanie karne i dyscyplinarne dla wszy
stkich części siły zbrojnej.

Po przyjęciu tego paragrafu i §. 7go 
znów p. S c h m e r l i n g  przy §. 8mym od
wołuje się do zapowiedzi zawartej w mowie 
od Tronu,5 że niebawem wniesiony będzie 
projekt ustawy o zaopatrzeniu wdów i sie
rót po osobach wojskowych, i zapytuje, czy 
spodziewać się można projektu tego w bie
żącym jeszcze okresie sesyi. (Huczne brawo!)

Min. obron. kraj. hr. W e 1 s e r s h e i m b 
odpowiada, że rzecz przewlokła się. wskutek 
rokowań z Węgrami, które jednak zupełnie 
już ukończone, tak że Rząd niebawem wnie
sie projekt do Izby poselskiej. (Huczne 
brawo!).

Paragraf 8my przyjęto wraz z nastę- 
pnemi, poczem zaraz całą ustawę uchwalo
no w trzeciem czytaniu.

Dokonano następnie wyboru uzupełnia
jącego do komisyi budżetowej, z którego 
wyszedł bar. Tomaschek.

Koniec posiedzenia o godz. 2 —  Na
stępne w poniedziałek.

stwa, w miejsce 
pos. Berchtolda.

pes. Doblhoffa.
ceremonia. , 0ju r
Projekt rządowy o podwyzS J.0guląl

czynku skarbowego do kosztom 
pewnej przestrzeni rzeki Adygb ge 
w pierwszem czytaniu, przekazuj- 
misyi budżeta wej. . c^czĄ.

W dalszym ciągu ^ k u s ?  0ni« a 
wej nad §. 1 ustawy o zabezp 
botnikom utrzymania na wypąd.e •„) i ' ■ 
zabiera głos pos. R o g i  (w£°sĈ  ĵciU1 . 
tyka pos. Neuwirthowi gruba >11 j gię 
życia wiejskiego, z którą z - TOlni^eLt- 
rzutami swemi przeciw stanowi ,0 ro 
Mówca zgadza się na zabezpi0C . p. 
ników rolniczych, ale nie w j eg°u», 
Zwalcza także poprawkę pos* fa s*u. j,

n.hu nnnsininnn Z D&rag,dającą, aby opuszczono z par , 
któremi zabezpieczenie r o b o t n  .ji, 
czych, zatrudnionych przy maC ^órtfc 
być ograniczone na tych tylko

rże' 

poh
czywiście narażeni są na ni?be?uni«t0 
Żądając, aoy to ograniczenie^1. g ttê lo
Prade także dowiódł, że
na których się nie zna; h o / ;  U ^ e j

d<"
mowęa /

carni zatrudnia się około 20
tylko dwie lub trzy osoby s« jpi*
machinie. Od siebie mowc*1 ^ jj ( j ,  
poprawki. Jedna brzmi: ,D ° j>r
czych, o ile oprócz budująfe& j ju
rne ma przy nich przedsiębiorCUjgpu?.JrJ» 
dujący właściciel zatrudnia zft gZ 
ca robotników dostawionych P, g^L^pii 
mularskiego lub ciesielskiego, ,oirJo^  ̂ p-' 
budujący właściciel wraz z oW
lub innemi osobami, nie najeS^pyi .^jo
nu rzemieślniczego, jest zatf Jrr;e 

snia i 
la, at 
.1 zati

dodano jeszcze „młocarfl10

~ - . he<R,ewiązek zabezpieczenia &10/ njep° -rf/f
wany“ . Druga żąda, aby d° -
cych zabezpieczeniu z a tru /1. «i
dodano jeszcze „młocarnie> • po
których chłopi tylko dla

przez krótkie okresy cza*»a
które poruszane są tylko s JJpe, ,^o
tudzież pomniejsze zakłady K»tc
gospodarstwu rolnemu i lesDektór/c 1
młyny, tartaki i t. p. prAv ■«. . \
dnia się co najwięcej 20 luj* jpiU aa,ptz®

Komisarz rządowy, rad0i sję .
ny dr. S t e i n b a c h zajmuje jądi1 J ^
poprawką Bilińskiego, która tej P Upsj'

4'
nia wnioski komisyi. Zasad^^U' ca 
jest już zawarta w samym 1 ja m 
Z stanowiska Rządu — F° tej 
mało co przeciw poprawi awpt P jejn ^ 
mienić. Co więcej, musz? . .U w i^ ,^  
że poprawka ta jest tylko ^ p ^ p
sady zawartej w p r o j e k t o w a  ^  jjt

misyą brzmieniu §. Igo- f  i; P f  to 
stanowiono już, że do budo > j J
rych tylko budujący wł»sC1 stoSuJ f
mównicy są zatrudnieni, D tedy 1,h  
3owiązek zabezpieczenia, mia stf11

jąć, dla czego obowiązek 1 jjjiPifL
wać się do nich w razie P robo^ ■jfil1 
da do roboty, który 1110 je„nwka P.° ,j0K‘sp 
rzemiosła. Togo t jk o  z K A

P°Pr^iw k« P i skiego chce uniknąć,
Rządu nic zgoła PrzeClVL^ popra^ v 
mienić nie mogę. Pierw “ n tÓ&2 
Rogla uznaje pan kornie . j^ le g ; > js , 
dobną do poprawki P08; ^  
cą się jednak tem, fc4fl| g&f 0AS
zabezpieczenia wtedy rZemi°s* jeS* J
właściciel robotników. „  tero 1 s,<

( L X X I  posiedzenie Izby poselskiej).
*f*  Wiedeń , 20go maja (Korespon- 

dencya Oaz. Lwowskiej). Prezes S m o l k a  
zagaja posiedzenie o godzinie 11 min. 5*

Od Rządu wniesiono projekt ustawy o 
poprowadzeniu świeżo wybudowanej drogi 
żelaznej Mostarsko-Metkowickiej w dalszym 
ciągy ku Serajewu, tudzież projekt ustawy 
o wolnym na czas pewien od cła dowozie 
kukurudzy i prosa z Serbii i Bnłgaryi.

Pos. G o ł u c h o w s k i ,  nń nowo wy
brany, składa przyrzeczenie na Konsty- 
tucyę.

Przystąpiwszy do porządku dziennego, 
Izba dokonała naprzód wyboru uzupełnia
jącego do komisyi kontrolującej długi Puh"

byłoby - _  oswi»— Rogl“ ’ aą»o

£e zresztą, że poseł 011 ^

poprawkom pos. PraOB na Jpr C if  
ograniczenia za e^ j oWych, h 0 
robotników
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ẑr,‘ a austr- n ê mogłaby sama
Nóteleezehiii Tu-y a wydać przepisu o
H S > e t ó » “ 0w«» dodaje do tych wy- 
K f i ^ e  1t l i  , k^ka uwag ogólnych
?  kilka1Ke’ że Sdy ? +leWicy 1 wyPowiada . ■̂n„ ^ędzip „ ustawa niniejsza przez

2y się t , Praktykowana, sąd o niej
k’ Ł “ P w w a & l? .  P««Weta: ■ j*k «py- aJ^cej inspektorat prze-
hie sf °s. ^ ,
^ ’< ^ ająe â ‘ ®rk . Polemizuje z lewicą, 

*eiU w ku. Oświadcza się za 
\  t ^ich rAK r̂z^sz °̂®cb zabezpieczenia
k  r f ^ e n c T ? ^ 6^ ’ aJe Z uwzS^dnie-
%  n  \  zam u- seJmow.
! \ ^ f aPy do > dyskusyę. Za paragra- 
Jbi6r ?tter. głosu tylko jeszcze poseł
i  W 5 0loWcaeC1W Paragrafowi zapisani
i  * <W > M e a L g-eneralirym Pos* M e n g e- 
N * fi^ 8 » i UBJ,e przeciw wszystkiemu, 
\ j  a° z r,.„ °g.oluej i szczegółowej po- 

b^^oui strony Izby i ławy rza- 
i w - K ^ ^ s k ó w  P r a d e g o .

1. r wrtta.W et t e r  wytyka n ieja-
f spr y*lczone w nim kategorye 

nr%u'J PrZP̂ ,CZIie 2 wyliczeniem ich 
b % *  hie a 7®I°Wej ;  kategorye przed- 
k H  Pe j6stUSc .ściśle określone; zupeł- 

^aśCjC| i P°J^eie budowli rolniczych:

Trzeba zważyć, chcieliśmy. Rząd nie zapoznaje, iż w ten ma kasa kwotę opłacaną w podatku kon- 
sposób nie można wypowiedzieć bezwarun- j sumcyjnym.

^ać h°Wl ^“ dującemu wcale nie- 
^thi^iaca + maJstra; ustawa niniej- 

> PrzeS to’ wschodzi w sprzeczność
,, Jl> o u arQl; najlepiej tedy opuścić 

i N * hGh^rolniczych. 
C \ > J i ^ ieniu sPrawozdawy mniej- 

Zahô ’ Pos‘ N e u w ir  tha za roz- 
4> ;   ̂ ąie "?Pleczenia na rolnictwo całe, 

% . le2oillc ê.st Przedmiotem §. 1, lecz

kowej rękojmi, że postanowienie to pozy
ska uznanie ze strony innych mocarstw bez 
obowiązującej umowy- Cel był esencyonalnie 
ten, żeby w ten sposób wypowiedzieć, iż 
ustawodawstwo ma rzetelną wolę postano
wieniami temi uczynić zadosyć tym wyma
ganiom, jakie wedle powszecnnych pojęć pra
wa narodów wogóle mieć można pod wzglę
dem uznania pewnej instytucyi za kwalifi
kującą się do użyczenia jej opieki  ̂ tegoż 
prawa. Rząd na pewno poczytywać sobie 
będzie za “obowiązek doprowadzić umowy 
w tym względzie do skutku. Jakoż ogólni
kowe punktacye pozyskały sobie już pewną 
zgodność, a najpewniejsza rękojniia.zgodno- 
ści w praktyce w tero się znajdzie, że wszy- 
stkie mocarstwa posiadają mniej lub więcej 
analogiczne instytucye, a więc też wszystkie 
maja w tem interes żeby dla instytucyi tej 
żądać, ale i użyczać opieki z tytułu prawa 
narodów.

Innym punktem, o którym mniemam,
r  > 1  ̂A / i ł  I rr rr  A  n  t*TTn T l i A  b r  A

Pozycya 121. Od olei skalnych cięż
kich, które nie mogą być użyte do rafino
wania oleju świetlanego, mianowicie • ał od 
ciemnych, oraz od odpadków przy desfcvla 
cyi lub oczyszczeniu oleju rafinowaneffo U złr 
„d sto W*, aetto. b) od J h  1% '-
wono-żółtych, od olejow do smarowania u- 
żywanycb, pomięszanych z zwierzęcemi lub 
roślmnemi olejami lub tłuszczami 5 Ziv 0d 
sto klg. netto.

Koło p. poleciwszy swym członkom zasia
dającym w komisyi cłowej Izbowej głosować 
za tym wnioskiem w komisyi cłowej, pozo
stawiło im wolność pewnych zmian w po
wyższych cyfrach.

Sprawa cła od nafty.
W ostatnim numerze zamieszcza J W e  

następujący godny uwagi artykuł wstermv
innym   , ,  . .^ w a g a  kół parlamentarnych skupia

że mówić mi trzeba, jest kwestya trakto- się obecnie około sprawy cła od Petroleum, 
wania osób, które wykupiły się od powin- Jak S1S takowa przedstawia w świetle roz- 

w o jsk o w e j.  Miałem już sposobność w ■ P «w  w komisyi cłowej. Cło od petroleum
obradach komisyj obu Izb Rady państwa g ^ ^ i o U ^ a d 10̂  b^
Dod tvm względem złożyć całkiem wyraźne a3;caJ ooecnie pizeamiocem narad, wybitne 
oświadczenie, które imieniem Rządu tutaj miejsce, a oznaczenie tego cła jest kwestya 
newtórzvć mam zaszczyt, że Rząd postano- ekonomiczną doniosłego znaczenia. Myśl 
wieniem niniejszej ustawy o pospolitem ru- przewodnia naszej polityki cłowej, j ak • 
szeniu nie tyka się artykułu 4go rozporzą- przeprowadzono w nowel, cłowej, polega na 
dzenia wykonawczego do ustawy o sile tem, iż produkcyi rodzimej zapewniono nie- 
zbrojnej, a ztąd uważa to za rzecz nietylko

Jot ®S. Jl
mniejszości, przerwano

składa na stole pre- 
projS? ’ zawierający dodatek do 

nowfili łJAlnpi w h m
V*i (j
W,i,  m noweli celnej, w tym
SN u^^ier d’ ei Przychodzace z zagra- 

[h * 6 z a 0 -Ą-nstryi towary, jakoteż 
■ ’ ł'"'(Ilii— .̂®‘ryi i przechodzące przezi j ^Po dWj  ,  _________

i-5atys*a y obowiązkowej deklaracyi 
î,) 2elkich ZIla (Jak% Węgry pobiera- 
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^Vr „ T /mr n-e 1 w sPosób tak 
k S e i ktu berf konieczność i donio- 
NJ4 i  n ;? ce? °  Przedmiotem obrad 

pewnie mojego 
\. ty i eczu , y_ tu na nowo w s-nnsóbV  ̂ tt,;'eczy t A  i na no'vęr° w sposób 

^ys. r^n- ° w°dzić. Armia zna- 
\  I,,jh rZp„ -.wymownych rzeczni-
iHi Hih^ośp; _z? 1ków także w kołachs>i>
& V ..

^niejS7„^ tóreJ ł°na wyszła, a 
• "Ba 6J pjpo ? rzecznika w ustawi-
^  Ufn . ku m°f0wit°ści Najwyższego 
‘ strft °®ci0 t0remu z niewzruszoną

sP0gLZr iazanieni sP°g^da
K ^elal. się do fJac’ gdy naj wyższa 

okni- J °fiarności, złoży
gę t§0 P ° ś w iS ° Ści dowody sweg°r«» ccb. n w i , *cenia.

infp b ,tylko słowach ja- 
l‘r;!ti?kyCb ag°WiiymrpS?w siły zbrojnej 
\S k y n u t 7-p' żonkom ciał repre- 
^% 8tddn-e Popart Podziękę za patryo-

kt?atwych olrkitÓr9g0 Pr0Jektowi 
v'J wl Piei„jrego koliczności użyczyli, 

|tpliidneg0 leiCe doniosłego zna-

swoiei woli, lecz i za rzecz wypływającą z kurencyi, tak, aby produkcya ta nie była 
ustawv żeby wykupionych nie pociągać do tamowaną w swoim rozwoju, lecz ile moż_ 
służby’w armii lub w obronie krajowej gdyż I no/śm doznawała poparcia. Uczynić zadośćsłużby w armii ■■ -------------------------d- j - i , , . • j. - —  un-m
służby te bez wątpienia do tych należą, takim wymaganiom stara się nowela cło 
. . * ,   I wp wszystkich 7,inłanach lakip -7Ac.i l,

krajowej gdy
r r ”—  — tych należą,. » . - —cci ciowa

które"zawarte są w brzmieniu artykułu 4go. we wszystkich zmianach jakie zostały pro-
. . , I nnnnm nnft WAnAfi r,flrv tv  tMAWci r> ^

tego
czy-

oczywistej;suro- | na?zej
pod tj

dem nic mi powiedzieć nie pozostaj

Wip._nmi.ao t e * ,  o aw .la i.a jcb  a .  1 P ™ ,  T ' ’
szanowny pan preopinant, , - ■ J • - .lus*me, te.o-n

ił, sam w tak wymowny spo-1
sób wyłuszczył J

zawsze. Wielce szanowny pan preopinant, W sz y s tk ie g o , foby m o g ło  zamTenii j j w ’̂  
który o tem mówił, sam w tak wymowny spo- „  VrohibieVe któraby nie użwc/y^ ezy'
sóh wyłuszczył konieczność oczywistej‘suro-  ̂ .P I ______ y y d naszej

Wielce szanowny pan preopinant,
, sam w tak wymowny spo

sób wyłuszczyi konieczność oczywistej^uro-, ^ k c y i  żadnych' korzyści 'a  n a t Z ^  
wości ustawy mniejszej, że pod tyra wzglę- P1 y n/eśó szkodJ ważnv“ ato.m,ast 
Hpin nic mi Dowiedzieć me pozostaje. Konie-1 m?gU 0y -?t„y „ „ l  xt: - ym ekono-

duktów) 18 zł. 17 et.; dla galicyjskieo-0 
zwykłego surowego oleju z 60 procentem 
oleju Standard (Standard-Od) wynoszą te 
własne koszta na podstawie takiego samego 
obliczenia przy uwzględnieniu zmniejszenia 
kosztów jakie wynikną po ukończeniu kolei 
lokalnej Kołomyja-Słoboda-Rungurska, 17 zł. 
29 ct.; na podstawie tedy powyższego obli
czenia opieka użyczona petroleum galicyj
skiemu skutkiem pozycyi cłowej w wyso
kości 1 zł- 42 ct wynosi 88 ct. na 100, ki
logramów. Nawet przy przerabianiu galicyj
skiego surowego oleju na mniej przednie 
gatunki oleju do oświetlania, wynoszą wła
sne koszta od 100 kilogramów rafinowanego 
petroleum 17 zł. 92 ct.; tak tedy nawet 
przy tej diobnej ilości wynosi zysk w po
równaniu z kaukaztim olejem do oświetla
nia 25 centów na 100 kilogremów.

Tak tedy z tych dat opartych na fa- 
chowem obliczeniu wynika niezbicie iżpo- 
zycya cłowa w wysokości 1 zł. 42 ot.

dem mc mi I micźnym interesom. Niemniej wobec >
czność jest, a mogę wskazać y ko na to, że J roleum trzymano się pow7żSZe? Cła 
surowość ta w przyszłości istotnie pewnie Pe“ “ d j ^  WYrobienia soKi J 
Iz e o iń i  mw m .r S, J .t  bsdae mo- r S

żna zupełnie wycwiczye rezerwę uzupełnia- ^  7 • . kraiowemu n r z S  i  a
iaea która administracya wojenna rozporza-1 y ■ . n PfZ6naysłowijąią, Kcorą  ̂ ^  \ t naftowemu, nie tylko sam poczynił ohszernp
dza gdyż naturalnym sposobem ta będzie tud ,^ 2 dał sposobJ ść najbliżej ?n te-
wtedy pierwsza j o  którą s,ę; sięgnie, w celu resoi a‘n stronoin do wypowiedzeńia w ł l  
uzupełmema armii, nawet według pożyty-1 J „c i • ■
wnych przepisów ustawy o pospolitem ruszę- | E-^ f ap.a ' y -. ’ ormułowania i umoty- 
niu Ale co prawda leży to w naturze pospo-I a a , zy t ’ raz Przedstawieilla zaża- 
litego ruszenia, żeby właśnie tam, gdzie za-1 Prze lw . zaSra^ zneJ konkurencyi. Rząd 
chodzić będzie największa potrzeba, módz I a Pom.mi(j obfitego i wyczerpującego 
też rozporządzać wszelkiemi siłami, którebyj 11jlia 1lLrya u’ .Ja ^S.0 u yczy y mu własne jego 
potrafiły bronić interesów ojczyzny, i że i “ rezultaty zeszłorocznej
pod tym wzgledem nie można czynić wy-1 „ez pjn g° 21 ai^ .na uchwalonei r, - • , , , . j  , - c l  przez ifomisyę ełowa zwołanie rzeczoznaw-
bedzie PeWn°SC]ii t6Z nikt Ż̂ daC g° 1116 ców i wziął w ich obradach żywy u d S ,  

TTDinm • i I i óla tego też, może rościć sobie prawo do
> 'nio " a ,° P0SP°btem ruszeniu polega I ŵiftdectwa, iż ze swojej strony nie zanie- 
i 1 a1c; /  U -° 1 w patryotyczną gotowość l.dba| niezeg0, coby mogło kwestyę cła od 

Udnosci ao poświęceń; na ufności w miłość I Petroleum wyjaśnić wszechstronnie i umo- 
i przywiązanie wszystkich ludów Monarchii I źliWie jej załatwienie, 
do sPrawy ojczystej i do dostojnego opie- Jeżeli zaś podnjesiono zarzuty prze
am‘\ „  y ’ ua ufnoścb że głos M o-Jcjw p 0Zy Cy0m zamieszczonym w przedłoże-
narc y wsze znajdzie ec o a wzniosłej I nju rzadowem a odnoszącym się do dowo- 
dewizy swej, którą pozwoliłem sob.e zakon-1 u pet; oleum surowego, jeżeli zapowiedzia-
poselskfej,0 którą An^rze^z m o ją ^ z a k o /I no -szereg pozytywnych wniosków, maja
czyć mam zaszczyt. (Brawo! brawo!) cych na celu zmianę owych pozycyj, to na

suwa się przedewszystkiem pytanie, czy 
propozycye rządowe nie wystarczają rze
czywiście dla zabezpieczenia opieki rodzi
mej produkcyi petroieum, a w drugim rzę
dzie należy zbadać, czy zapowiedziane wnio-

p ?ad zupoznać nie
t , r ,Za to, >orz  ̂ podziękę szcze-

Hi!fl0rodnem-ęi obi awia ehęć li- 
!),>,, ®ś(ij kich r7Q trudnościami sytu-S \  V epaiej ednYS y f ymag,ai jakoteżStosnnlrnnr i infn.

t o  tu° ^ Cb MonaWSU” a 1 Zg0dn°'Właźv.: n a r c b l l .
o .oSr0rlL >

t g0 "puntf1 wzgl?dzie Przy- 
,Widzeuia zdaIe

coś klecić 6 2 .sP0kojnem
Przv Przyjęciu usta-
eresń^ajWl?kszej ile m0‘ 

społeczno-ekono-
1 bli^ beZWiL T razie Potrzeby 0 h;.,PrZe^  ^nkowo potrzeba.

i0s^grrąć “ nake0VS ec° ’naj- %  —  .i, skoro juź nastał czj[st;jczVl, 7- Sk 
tpyaic W tv

V  H  coś

\ < eiy iia Jwiększej ile mo- 
ala llÂ  w społeczno-ekono- 

Y razie potrzeb' 
bip^^oto'^11̂  .owo potrzeba.

, órycb ?dzie wolno pomó- 
które . Więcej eseneyonal

11 p 41<S" się6111,°kreśi^ypowiedziano- aby 
k 1 do zuapi tan°wisko Rządu

PełUeg° wyJaś- e- a

^  - ypada ^  S s t̂ ; ‘ z t.  1al ya najzupełniej 
le o R-i a zawarta jest 

Przyczyuae zbrojnej, i ta 
r ’ Że ją zachować

* W ow »k a" * dnia 31 m aja 1886.

Z Koła polskiego.
A l i  ł Vr.tr. „„lo t;.™  m-7Psvła I ski są możliwe do przeprowadzenia, w ra-Sekretaryat Koła polskiego F zesyft zie zaś twierdz§cej Fod/ owiedzi> c ’y uży_

DaID S S s k l  polskie 'odbyło w d n i u  czają potrzebnej opieki w sposób wystar- K.oło poselskie poissic ie | czający, a przynajmniej w takiej mierze,
26 i 27 wieczór p j f ^  narady^ ta_ I j ak to czyni przedłożenie rządowe. Nie chce-
ceł od na y zap j y którą I my wchodzić tu bliżej w historyę rokowań
ryfie przedłożonej przez Rząd a ■ pomiędzy austyackim i węgierskim Rządem;
odraduje właśnie Izbowa komisy _ w gwieŻ6J pamięci j egt j egzczei j ak trudne.

Koło p. mając trzy względy na , ml byjy te rokowania, z jaką wytrwałością 
mianowicie: słuszną ochronę krajowej v austryacki Minister skarbu występował w 
dukcyi nafty, ochronę przemysłu , obronie naszego przemysłu naftowego, jak
nia naftjr, a wreszcie dochód skarbu p I gabiuet węgierski stopniowo, krok za kro- 
stwa, powzięło w rezultacie swych nar I |jem, zgadzał się na nasze żądania, i jak 
jednomyślnie prawie uchwałę polecającą po | dopjero pc, kilkakrotnych bezowocowych 
skim członkom Izbowejjkomisyi cłowej, gio- konferencyach zdołano porozumieć się co 
sować w komisyi cłowej za następujacym do zaraieszczonej w noweli pozycyi cłowej 
wnioskiem przedłożonym już tejże komisyi dja petroleum surowego. Stajemy na tem 
cłowej 26 t. m. co do ceł od nafty, w przy- stanowisku, iż tylko pozycya cłowa sama 
szłej taryfie : I przez się, iż kwestya, czy takowa wystarcza

Pozycya 119. Oleje skalne, które można dbl zabezpieczenia opieki naszemu przemy- 
używać do oświetlania bez poprzedniego ra- głowij mogła by(! decydującą przy jej przy 
finowania a także benzyna 10 złr. od sto I jęeiu. A tutaj należy przedewszystkiem zba- 
klgr. netto dać, jak wysokie są własne koszta przy ra-

U w a g a  1 Podatek konsumcyjny fineryi kaukazkiego tak zwanego sztuczne- 
(dziennik ust. p. Ńr 55 r. 1882 §. 2) jest go oleju, jeżeli takowy przychodzi do VVie- 
już zawarty w tem cle dnia w stame rafinowanym drogą najtan-

U w a ffa  2 nipio skalne rafinowane sza, t. j. przez Tryjest, przyczem nalezj

gatunkowy niż 7 7 0  stopni opłacać b ę d ą .3  złr. szta dla galicyjskiego zwyczajnego surowe
pod kontrolą i warunkami oznaczonemi roz- go o eju. ^Madnych
porządzeniem wykonawczym. . « - -  Na Podstawie fachowych do k Ia f  ycn

Pozycya 120. Oleje skalne.których nu 
można używać do oświetlenia bez poprzed-. ^  "TTupykieffo" 80
niego rafinowania lub oczyszczenia 9 złr. rafineryi 100 kilogramów kaukazkiego 
od sto klgr. netto. procentowego „sztucznego oleju z dostawą

U w a g a .  Zwrapać ma kasa cłowa, \loco Wiedeń (cena towaru w kopalni, pr e- — 5, auiUw
cła od ilości odpadków które nie podlegają I wóz, cło, koszta rafineryi, strata na wadze wynoszą lzł. to następstwem wniosku Sues-
podatkowi konsumcyjnemu oraz zwracać ' po odciągnięciu zużytkowania pobocznych pro- sa byłoby to, iż krajowe rafinerye musia-

zycya crowa w wysokości 1 zł. 42 et. dla 
dowozu zagranicznego surowego petro
leum, wystarcza najzupełniej, aby zabez
pieczyć rodzimy przemysł petroleum i za
pewnić jego rozwój. Teraz chodzi jeszcze o 
odpowiedź na pytanie, czy różne, tak z kół 
przemysłowych jak z kół deputowanych za
powiedziane propozycye, mogłyby lepiej od
powiedzieć temu celowi, niżeli przedłożenie 
rządowe i czy w ogóle są one możebne do 
wykonania. Ze strony galicyjskich produ
centów surowego oleju podniesiono żądanie, 
aby wszystkie kompozycye surowych ole
jów z olejami już dystylowanemi, to jest 
tak zwane sztuczne oleje, były oclone jako 
oleje rafinowane. Już w ankiecie rze
czoznawców zwołanej przez komisyę cłowa 
zwrócono ze strony fachowej uwagę na tru
dności, jakie nasuwałoby naukowe określe
nie oleju jako oleju sztucznego. Galicyjscy 
producenci proponują, ażeby jako kry- 
teryum pojęcia oleju sztucznego przyjąć 
więcej niż 42 procent średniej wydatno- 
ści, t. j. ilość zawartego w oleju surowym 
a przy temperaturze 150 do 270 stopni w 
parę przechodzącego oleju.

Wszystkie oleje, które zawierają więeej 
niż 42 procentu średniej wydatnośei (Mittel 
sprung) mają być przeto według tego wnio
sku obłożone cłem w wysokości 10 zł. w 
złocie. Według dosłownego brzmienia i 
ducha naszej taryfy cłowej, każdy olej 
który nie może być bez poprzedniego rafi
nowania użytym jako olej do oświetlania, 
cna być uważanym jako olej surowy. Cho
ciażby nawet pomieniona propozycya nie 
zostawała wniedającej się rozwikłać sprzecz
ności z duchem i brzmieniem taryfy <*ło- 
wej, to i tak byłaby niemożliwą do wyko
nania w praktyce, albowiem mięszanina 
olejów surowych róźnejjproweniencyi wyka
zuje różne procenta średniej wydatnośei, 
któr6 z góry nie mogą być oznaczone. We
dług tego kryteryum przeto, mięszanina 
naturalnych olejów surowych musiałaby 
być uznaną w pewnych okolicznościach jako 
olej sztuczny, co sprzeciwiałoby się zasa
dzie sprawiedliwej taryfy cłowej. Decydu
jącą przy ocleniu może być tylko wartość 
produktu surowego, który może być zbada
nym wyłącznie w drodze dystylacyi próbnej 
takowa jest jednakże bardzo problematycz
nej wartości, albowiem potrzebne do takiej 
dystylac-yi próbnej oznaczenie pewnej gra
nicy temperatury jest niemożliwe ze wzglę
du na tę okoliczność, że różne oleje posia
dają różne granice temperatury, gdy chodzi 
o pozyskanie olejów do oświetlenia, Z te 
go powodu Rząd powziął postanowienie 
zaniechania wszelkiej dystylacyi parowei 
albowiem takowe nie dałoby nigdy n n  
wdziwego rezultatu. Oclenie zaś olejów 
sztucznych jako rafinatu nie przyniosłoby 
także żadnego zgoła pożytku krajowej pro 
dukucyi surowego oleju, mogłoby zaś to 
spowodować iż przy odpowiedniej mięsza- 
iiinie, oleje sztuczne mogłyby być sprowa- 
dzane jak przedtem za opłat? 1 zł. 10 ct. 
przez co nie tylko fiskus byłby narażonym 
na dotkliwe straty, lecz stałaby się i[u_ 
zoryezuą zamierzona opieka naszej pro- 
dukcyi petroleum.

Drugi, zapowiedziany przez deputowa
nego Ed. Suessa wnosek zmiany, opiera 
się na zasadzie, że wszelkie przywożone 
z zagranicy oleje surowe, powinny być 
równomiernie, to jest według rezultatu 
przedsięwziętej rafineryi oclone. Cło od 100 
kilogramów surowego oleju zaprojektowane 
jest w kwocie 9 zł. w złocie, z których 
ma przypadać do restytucyi należytośe od 
zużytkowania i cło od reszty oleju surowe
go, niezużytkowanego do oświetlenia. Cło 
od nafty rafinowanej wynosiłoby bez ża
dnej zmiany 10 zł. Według wniosku Suessa 
wynikałaby na podstawie dokładnego obli
czenia premia za oczyszczenie zagranicz
nych olejów w Austryi, a mianowicie od 
80 procentowego oleju Kaukazkiego 1 zł., 0d 
najlepszego 85 proc. od kaukazkiego 1 zł.
5 ct., od 92 procentowego amerykańskiego 
oleju surowego 1 zł. 15 ct. Gdy według 
obliczenia fachowych członków ankiety na 
ftowej, koszta rafineryi od 100 kilogramów
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łyby zaniechać ruchu w swoich przedsiębior
stwach. Dopiero przy ustanowieniu cła do 
wozowego w kwocie 7 zł. w złocie, wyni
kłaby odpowiednia premia, ale w takim 
razie nie podlega wątpliwości, że przy wy
miarze cła we wspomnianej wysokości, by 
łoby korzystniej rafinować amerykański olej 
surowy, skutkiem czego rafinerye gali
cyjskie doznałyby dotkliwego uszczerbku. 
Gdy w Austro - Węgrzech rozporządzal- 
ny materyał surowy jest niedostateczny, za
tem sprowadzanie surowca z zagranicy nie
odzowne, a rafineryom tym przyznana być 
musi dostateczna premia, to wniosek Sues- 
sa nietylkoby chybił celu, ale poszkodziłby 
także przemysłowi krajowemu, byłby oraz

czasu przewidywane;, nie sprawiła wrażenia, obrazem kwiaty i wiersze, aby w ten przynaj-
Od pierwszego zarania eiy konstytucyjnej nie- mniej sposób dać wyraz uczuciom wdzięczności
zmordowanie czynny na polu pubłicystycznem, 
skrzętuy i wytrwały w przedsięwzięciach, zmarły 
zdobył sobie wyjątkową popularność, którą też 
usprawiedliwiała niejedna rzeczywista i znako
mita zasługa. Obok czynności redaktorskich bo 
wiem, obok wydawnictwa Dziennika litera
ckiego, a następnie Gazety Narodowej, ś. p. 
Jan Dobrzański śmiałą inicjatywą i gorliwemi 
zabiegami na niejednem polu życia publicznego 
i społecznego zaznaczył sWą działalność; że 
z głównych zasług jego w tej mierze wymie
nimy tylko inicyatywę w zabiegach około po
dniesienia sceny polskiej we Lwowie, około 
założenia kasyna miejskiego, towarzystwa „Sc-

po części niewykonalnym, ponieważ stoso- j koła“ , towarzystwa pedagogicznego i wielu in 
wnie do tego wniosku ńiemożliwem byłoby J nyo.h, Rozwój dwóch ostatnich instytucyj, naj- 
oczyszczenie zagranicznego i galicyjskiego lepszym jest dowodem jak wybornie Dobrzań- 
surowca w jednej i tej samej rafineryi. j ski znał stosunki i potrzeby społeczeństwa ija- 

Jeżeli z tego cośmy powiedzieli, wy- j kim niepospolitym był organizatorem. „Sokół" 
ciągniemy konsekwencye, to pokaże się, że ; zwłaszcza, który jest kreaeyą wyłącznie inicya- 
gdy według wniosku rządowego proponowa
na wysokość cła, daje dostateczną ochronę 
produkcyi własnej,, ponieważ przy tej wyso
kości cła wchodzić będą tylko oleje skalne 
z wydajnością (Rendement) do 78 procent 
oleju Standard, podczas gdy przy dotych
czasowej wysokości cła wynosi ochrona prze
ciw olejom z wydajnością tylko 65 procent,
— rozmaite wnioski zmiany nie nastręczają 
galicyjskiej produkcyi nafty żadnej ochrony, 
czyniłyby uszczerbek należytośeiom celnym 
a skutek ich byłby jedynie ten, że ich przy
jęcie przeszkodziłoby dojściu do skutku no
weli celnej, a przynajmniej odroczyłoby ją.
Należy więc tylko rozważyć rzecz przed
miotowo, bez uprzedzeń, zbadać trzeźwo 
odnośne daty, ażoby przyjść do przekonania 
że nie idzie o to, ażeby się zadowolić do
brem wobec czegoś lepszego, ale że pro
jekt rządowy w sprawie cła od nafty sam 
jest zdolny ochronić krajową produkcyę 
nafty i krajowy przemysł naftowy i utrzy
mać możność ich rozwoju.

Ka-
Z Petersburga.

(P. Giers. —  Z  powodu ukazu cara do floty. - 
pitan Nabokow. —  Niemcy w Rossyi.)

Minister spraw zagranicznych, p. Giers, 
powrócił dnia 28go b. m. do Petersburga. 
W połowie czerwca uda się p. Giers na 
dłuższy urlop za granicę.

Petersburska korespondencja Pol. Gorr. 
zaznacza wbrew komentarzom, jakie dzien
niki zagraniczne dodają do znanego ukazu 
cara do floty, iż jakkolwiek niektóre ustępy 
tego ukazu mają lekki ton wojowniczy, to 
przecież okoliczność ta nie powinna nikogo 
niepokoić, ponieważ podobny sposób wyra
żania się dąży tylko do podtrzymania ducha 
ludu, a nie zawiera żadnej pogróżki. Ukaz 
ów zredagowany był podług tradycyjnej mo 
dły odezw wojskowych, a nie miał znacze
nia demonstracyi politycznej.

Nowo je  Wremja pisze, że w Peters
burgu otrzymano wiadomość, iż dymisyono- 
wany oficer rossyjski Nabokow, zaareszto
wany przez rząd bułgarski z powodu udzia 
łu w bułgarskiem sprzysiężeniu, został u- 
wolniony z pod aresztu w skutek energi' 
cznych wystąpień poselstwa rossyjskiego w 
Konstantynopolu.

Gub. Wied., wychodzące w Ekatery- 
nosławiu, donoszą, że do d. 1 stycznia r. b 
emigracya niemiecka w Rossyi doszła już 
do 164.000 głów. Z tej kohorty przeszło po
łowa osiedliła się w guberniach środkowych 
i zachodnich. Napływ ten, zwłaszcza w gu 
bernii wołyńskiej, wywołał wiele tranzakcyj, 
skutkiem których liczne włości przeszły w 
ręce Niemców, umiejących zachęcać do wy
zuwania się z ziemi na ich korzyść. W sku
tek tego wniesiono podanie do władzy, z pro
śbą o zaprowadzenie pewnych ograniczeń 
w osiedlaniu się ludności niemieckiej.

K K O I I K A
— Mianowania w c. k. armii

Rotmistrz I klasy pułku ułanów nr. 13, br. 
Joachim Tiirckheim-Geisslern, przydzielony do 
dworu JCW. Najd. Arcyksięcia Ottona.

Kapitan I klasy pułku pieszego nr. 40, 
br. Wincenty Yoith-Herites-Sterbez, na podsta
wie superarbitru, jako inwulid przeniesiony 
w stan spoezynku, otrzymał przy tej sposobno
ści charakter majora ad honores z uwolnieniem 
od taksy.

Zastępca lekarza asystenta, dr. wszech 
nauk lekarskich Stanisław Brożyński, przy szpi
talu garnizonowym nr. 15 w Krakowie, miano
wany starszym lekarzem w stanie czynnym c. k. 
armii.

t  Jan D obrzański, dyrektor teatru 
lwowskiego, były redaktor i właściciel Gazety 
Narodowej, prezes towarzystwa „Sokół" i t. d., 
po długiej chorobie zakończył życie wczoraj 
rano, o godzinie 8, licząc lat 67. Nie masz 
zapewne zakątka kraju, w którym nazwisko 
Jana Dobrzańskiego nie byłoby znanem, a wia
domość o jego śmierci, lubo od dłuższego już

tywy ś. p. Dobrzańskiego, pozostanie na zawsze 
świadectwem jego energicznej działalności. Jako 
radny miasta wreszcie, zmarły przez szereg lat 
czynny był bezpośrednio w zarządzie gminy 
stołecznej, o której dobro pośrednio, jako re
daktor, od początku do końca swojego zawodu, 
zawsze dbał szczerze.

Skołatany wieloletnią, wyczerpującą siły 
i nerwy pracą dziennikarską, przygnębiony nie
szczęściami w rodzinie, a zwłaszcza śmiercią 
jedynego swojego syna, Stanisława, dyrektora 
teatru Skarbkowskiego, ś p. Jan Dobrzański 
przed dwoma laty usunął się zupełnie z pola 
publicystycznego i sprzedawszy Gazetę Naro
dową, oddał się wyłącznie kierownictwu tea
trem. Ożywiony był przytem niewątpliwie naj- 
lepszemi chęciami, okazał się też wybornym 
administratorem i pracował 'niezmordowanie, aż 
do chwili, gdy ciężka choroba wytrąciła ster 
artystyczny ze słabnącej jego ręki.

Wczorajsze przedstawienie teatralne, z po
wodu śmierci dyrektora instytucyi, zostało odwo
łane. Z balkonu gmachu teatralnego od placu 
Gołuehowskich, gdzie się znajduje mieszkanie 
zmarłego dyrektora, oraz kancelarya teatralna, 
powiewa chorągiew żałobna, równie jak z bal
konu Koła literacko-artystycznego przy placu 
Maryackim.

Pogrzeb odbędzie się jutro, we wtorek, 
o godzinie 5 po południu, z gmachu teatral
nego.

(m) Szpitalik św. Zofii. Walne zgro
madzenie członków Towarzystwa szpitalika dla 
ubogich dzieci p. w. św. Zofii, zapowiedziane 
na wczoraj, nie przyszło do skutku di a braku 
kompletu, do którego w myśl statutów, potrzeba 
obecności co najmniej 1/s wszystkich' członków, 
a więc co najmniej 53; Towarzystwo liczy bo
wiem w ogóle 159 c/łonków. Z tego powodu 
odbędzie się w następną niedzielę, d. 6 czerwca, 
ponowne zgromadzenie, które poweźmie uchwały 
bez względu ua ilość obecnych członków.

(ni) Czterdziestą roczn icę, w której 
książę Adolf Nassau został mianowany właści-' 
cielem galicyjskiego pułku piechoty nr 15, ob
chodziła część tego pułku stacyouowana we 
Lwowie, przedwczoraj, w sposób uroczysty. W 
kasynie wojskowem odbył się po południu ban
kiet dla pp. oficerów, a wieczorem w ogrodzie

dla mistrza a podziwu dla arcydzieła. Objaw 
ten uczczenia tern odpowiedniejszy, że lękać się 
można iż zagranica tego arcydzieła, tak dro 
giego dla narodu, ale niemniej dla całego świata 
sztuki ponętnego, mogłaby pozazdrościć.11

(ni) Sezon budowlany we Lwowie roz
począł się w tym roku bardzo świetnie; niema 
prawie ulicy, na której nie wznosiłyby się ru 
sztowania około budowli całkiem nowych, bądź 
też koło kamienic, ulegających rekonstrukcji, lub 
odnowienia. Z powodu licznych budowli' ruch 
na niektóiych ulicach jest wielce utrudniony, 
jak n. p. na ulicy Łyczakowskiej, gdzie p. Brat
kowski buduje nową 2 piętrową kamienicę, 
obok zaś p. Wołos odnawia swoją realność, a 
naprzeciw spadkobiercy p. Ehrbara przebudo
wują 2 piętrową kamienicę — albo na ulicy 
Chorążczyzny, gdzie panuje ożywiony ruch bu
dowlany na gruntach, należących niedawno jesz
cze do p. Hoffmana.. To samo da się powiedzieć
0 ulicy Akademickiej, gdzie rozpoczęto już za 
sklepiać dalszą partyę k ryta Peltwi. Przy ulicy 
Trzeciego Maja rozpoczęła się już budowa gma
chu dla Dyrekcji państwowych dróg żelaznych. 
W sobotę księża Malinowski i Pawlików po
święcili kamień węgielny pod kamienicę 3 pię
trową, która stanie na rogu ulicy Korniaktów
1 Krakowskiej, Realność p. Weinrebów, która 
tyle lat tamowała swobodną tomuni.kacyę u wy 
lotu ulicy żółkiewskiej na plac krakowski, zni
knie już w tych dniach z powierzchni, magi
strat bowiem rozpoczął ją demolować. Łazienki 
św. Anny przy ulicy Akademickiej nabył w 
tycli dniach p Ferdynand Gross właściciel cu
kierni, i zamierza ua obszernym gruncie fron
towym wybudować dom okazały Na odleglej
szych przedmieściach, zwłaszeza na Stryjskiem 
i Zofijówce, w okolicy parku Kilińskiego, po
wstają gustowne wille i schlndne domki; jednem 
słowem: rozwój mi sta pod względem nowych 
budowli nie pozostawia w tym roku nic do ży
czenia.

— Posiedzenie towarzystwu przy
rodników  polskich, imienia Kopernika, od
będzie się jutro, we wtorek, o godzinie 6 wie
czorem, w sali XV Uniwersytetu, (2 piętro). 
Porządek dzienny: 1. P. Wispek. O wosku 
ziemnym. 2. J. Petelenz. O żaborybie (Lophius 
piscatorins). 3. Luźne komnnikaeye.

ufondo'
zai'

godnego humoru. Uroczą swą 
wraz z gruntem, zapisała na 
wego szpitala w Puławach, 1 
udzielenia w nim pomieszkam® n 
który codziennie odprawiać będzie Ł . jn 
plicy Puławskiej. Ta pamięć o ‘egfflrycli8 j(j 
rzałej i cierpiącej braci, o wiernych  ̂ o9t# 
gach i oficyalistach, wyrażona ^  
woli, godnie charakteryzuje 
polską, pełna cnót, serca i mił°s*e,r » n

-  Nowego kometę
dniach astronom amerykański Bro° „ tFL 
(New-Jork) Ciało to niebieskie łU 
okrągłej mgławicy o średnicy ~ m O^J 
wych i nie jest dla oka widzialna®" pfi1 
jaśnieją na niebie jednocześnie tr ' 
wszystkie trzy odkryte przez Brook# • M

-  A D g l e l s k l e  D e r b j - ,  
kolei, odbyło się dnia 27 b. ®- 
Epsom. Przeszło 300.000 osób ł>r° QCy 
wspaniałego igrzyska. Już po P°. j0jd 
b. m. nieprzejrzane rzesze ludności 
ciągnęły na pole wyścigowe. W b®?
o nagrodę 4.700 funtów (100.0^. ^  
wzięło udział 9 koni, a zwyoi?*?. ^  
cia Westminsterskiego Ormoftde, moll A, 
siadał słynny dżokiej Archer. Bieg' ” 
angielskiej długości, trwał 2 minû ' 
kund.

i

Nieustająca w y s tą p  J
uego towarzystwa przyjaciół sZ 
przy placu św. Ducha 1. 10,. 0Ag°fitf 
codziennie ( wyjąwszy poniedziałków 0j » jt 
II rano do 7 po połuduiu. po'*'8*
kosztuje w niedzielę 15 ot., w dI1' ŷ,
30 centów. Dla członków wstąp

P o u io c  d la  S try j*  p-
Dyrekcya kole1 Półnoene) glfi ̂  

dynanda poleciła dodatkowo. g(j ^ieg0. 
nom, ażeby i nadal aż do '
włącznie, wszelkie przesyłki , Łjuitf
1 ‘ „h r. Joli'

— W Szczaw nicy otwartą została dnia 
28 maja b r. c. k. stacya telegrafu, połączona 
z urzędem pocztowym, z ograniczoną służbą 
dzienną, dla powszechnego użytku

— Z teatru. Operetka kontraktem zobo
wiązana do rozpoczęcia w dniu 1 czerwca przed
stawień w Krakowie, wyjechała dzisiaj rannym 
pociągiem pod kierunkiem p. Sar,borowskiego. 
Pierwsze przedstawienie we wtorek, 1 czerwca, 
Dzwony z Cormmlle. — We środę, Angot 
( Córka straganiarzy). — We czwartek B:> 
caccio. —■ W piątek, Nietoperz. — W sobotę, 
Palestrant. — W  niedzielę, Donna Juanita.

— stall powietrza. Barometr opa
da. Prognoza na dobę następującą, od 
godziny 12 w południe 31 b. m., według spo
strzeżeń stacyi c. k. szkoły politechnicznej;—• 
Wiatr przeważnie południowy, średnia tempera
tura dnia około 26°C., niebo przeważnie czyste 
powietrze miernie wilgotne i skłonne do bu

komitetu pomocy dla pogorz® eb ^  
Liska, adresowane do tamtej%u y&U! 
tów ratunkowych, także na sLtfle&° 
Żywiec przyjmowały do bezp 

i portu. , P,
Do administracyi 

nadesłał dla pogorzelców stryJ ĵJN 
zimierz Okuszko z Danił°wieC’ 
Polskiem, 3 ruble sr. *

: \ '
W Magistracie lwowskim uK / ’ 

sztuk ubrania, Jan Vogel 8

*
i

2 zł. 50 ct., Stanisław 
Michał Horwath 10 szt N. N- 4 *

i  *

Jabłonowskich i na cytadeli odbyły się ludowe rzy, deszcz chwilowy możliwy, zresztą pogo- 
igrzyska dla żołnierzy tego pułku. dnie.

— Z Akademii. W dniach !7 kwie
tnia i 18 maja odbyła posiedzenia ko m i s y  a 
h i s t o r y c z n a ,  na których zdawano sprawę 
z postępu jej wydawnictw, oznajmiając o wyj 
ściu z druku 3 go tomu Archiwum komisji, oraz 
2-go tomu Pamiętnika ks. Wielewickiego. Jezuity, 
1600— 1608, o bliskiem ukończeniu 2 go tomu 
Kodeksu dyplomatycznego Małopolskiego oraz 
2go tomu korespondencji Kardynała Hozyusza. 
Nadto na jednem posiedzeniu zdawał sprawę 
szczegółowo ze swoich poszukiwań w archiwum 
watykańskiem w Rzymie podczas zimy ostatniej 
dr. Wł Abraham; na drugiem zaś prof. Za
krzewski z poszukiwań w czasie, przeszłej je 
sieni w archiwum miejskiem w Gdańsku. Oba 
sprawozdania uchwalono ogłosić w 4tym tomie 
Archiwum komisyi. Równocześnie odbyła posie
dzenie komisya literacka, na którern przedsta
wiono wydany świeżo Liber diligentiarum wy
działu filozoficznego Uniwerstytetu krakowskie
go z lat 1487— 1563, oznajmiono o postępie 
druku 2go tomu Corpus poetarum latino po- 
lonorum t. j. poezyj Pawła z Krosna i Jana z 
Wiślicy i powzięto uchwały co do dalszego pro
wadzenia tego wydawnictwa, mianowicie co do 
przygotowań do wydania poezyj Kr yokiego.

— Do Rady pow iatow ej jarosław 
skiej, Przy wyborze uzupełniającym z grupy 
gmin miejskich, wybrany został ksiądz Leon 
Pastor, r. k. pleban w Radymnie.

W ystawa Joanny d’ Arc Matejki, 
jak donosi Czas ściąga tłumy publiczności do 
sali Muzeum Narodowego. Do piątku wieczora, 
to jest przez dwa, a raczej półtora dnia wy
stawy, zwiedziło ją 1.260 osób. W sobotę od 
rana sala była przepełniona. „Z prowincyi — 
dodaje Czas — otrzymujemy liczne zapytania 
osób pragnących przybyć dla widzenia obrazu. 
Gdy atoli obraz zapowiedziany jest na wysta
wie międzynarodowej w Berlinie i ramy dla 
obrazu naszego mistrza już tam zawieszone, 
prawdopodobnie przeto dzień niedzielny będzie 
dniem ostatnim wystawy. Słyszeliśmy o pięknej 
myśli, że wiele osób zamierza składać przed

W pierwszej połowie czerwca nie nastąpi 
prawdopodobnie zmiana, obecnego stanu powie
trza, co najwięcej będziemy mieli przy skłon
ności powietrza do burzy deszcze chwilow 
z miernym opadem.

—■ Zapiski po cyjne. Skr adz i o no  
dwa dywaniki ciemno-błękitne, do nakrywania 
łozek, wartości 10 zł; pierzynę i poduszkę, 
wartości 2-4 zł.; srebrny zegarek, cylinder, po’ 
jedynczo kryty, z czarną tarczą i z białemi 
numerami .godzin, z niklowym wisiorkiem; zi- 
mrwy popielaty surdut, wartości 16 zł.; skrzypce, 
czarno politurowane, w czarnej, grubej płócien
nej torbie, wartości 16 zł.; srebrną chochelkę 
z napisem „Fink", wartości 8 zł. --- Zgubiono 
pliszowy pugilares z kwotą 5 zł.; zastawnicze 
kartki banku ruskiego, nr. 12.552, na złotą 
obrączkę za 2 zł., i nr. 11.032, na srebrny 
łańcuszek, za 3 zł. zastawiony.

'f Zm arli w ostatnich dniach: w Try
dencie deputowany do Rady państwa, hr. Szy
mon Ciurletti, urodzony r. 1829, potomek sta
rożytnej rodziny patrycyuszowskiej miasta Try
dentu, dr. praw; w Iscbl generał-mąjor, tajny 
radca hr. Ferdynand Wurmbrand - Stuppach, 
w 79 roku życia.

— Testament ś. p. Łueyi Itautcn- 
Straucbowcj w tych dniach otwarty został 
w Puławach, przez miejscowego notaryusza 
Majątek, pozostawiony w gotowiźnie, a złożony 
częścią w banku, częścią w papierach, znale
zionych w domu, wynosi około 40.000 rubli; 
oprócz bogatej spuścizny w klejnotach, koszto
wnościach familijnych, zbiorach muzealnych, 
bibliotece i t. p. pozostałości Głównie obdaro
wany jest siostrzeniec zmarłej, książę Gedroyć. 
następnie familia, oficjaliści, służący, a nawet 
przyjaciele i znajomi, którzy w ostatnich czasach 
fizycznej nie nr cy czcigodnej matrony odwie
dzali jej łoże, rozweselając samotne chwile 
O nikim z życzliwych nie zapomniała ś. p. 
Rantenstrauchowa, każdemu pozostawiła cenny 
pakiecik, wł. sną ręką zapieczętowany i zaadre
sowany, nieraz w sposób pełen dowcipu i po-

Lokatorowie 1. 104 m.
10 zł. z przsznaczeniem dla ^ ^  
zyalnych. Składka 2 zł. 80 ct. c„t. , P
„Kuryera lwowskiego" 16 złr ^ego  ̂
nauczycieli i uczennic Sem. ên9tt,a P18, O*8 
15 ct Mutka, Waniak i ReiQeri |ogo«'slt ’l f
Lawski, Engel, Andruszewskb ^ P.°
kowski Zadarowicz i Kabaro ^  il 
Seyfried 50 ct Pinelo z TryeU'1

 . i*. t
Na odrestaurowanie 

Stryju złożyli w magistrale 
Alfred Ujejski 2 z ł, Hen ryk

na

stachy Rylski 10 ź ł, JnliaD ^
zł, księża Zm artw ychw stańcy c
Sercanki 50 zł, starostwo w ^  ^
ki w kościele w ojniłow skim  pranclS
starostwo w Bochni 4 72., '-.e i i  j
czyński proboszcz w Strzęp sj
Sulikowski pleban w SlooUB^^io* h #

guchwały 5 zł. Karol Kaaio— e 
zł., Henryka Drexler 3 zł> 
ks. biskupa Puzyny 85 zf-

ściele po 20 zł., ks. J. S1>iw Krzeszowie ze składki i feg_ ,
Józef Klein z Ustrzyk 5 .^.^orz11 *iek»eV
liński admimstr paraf. ^ t a u r o ^ L  
8 zł Nadto złożyli na odr ()p. I. 
w Stryju na ręce konsyst- J J  ̂  a'
następujące datki: składka v ^
i   — r • a i zł-, - 1Anny we Lwowie 25 
wie 12 zł, w

rie 20 Z!., -■ ^
- »  w Złotnikach ' tw0® 1 9 j
z Plasowa 1 zł. Za P°sredA zimierza ? oP  “
S. Miłosierdzia Zakł. i
Zdanowicz 10 rubli, 6 ^
z proboszczem 7 zł. 23 c >
Żydacznwa 10 zł., prob°sZ 
mory 12 zł. 83 ct.

Z t e a
(Pechowcy krotochwila z icza * pj6 
aktach, Adolfa Abraham^ p0 r J
R uszkow skiego, przedstaw ^  „P

na

jest
m  ...»
nazwisko p.

publiczność zebrała się gaji > ■,
na tropikalne gor^c^ W pree f f i  
z chęcią z preyje® " 
jowego wieczoru, dla SF ^ far 

Niezrównany

tropikalne .gorące, ,
,  obucia z m>zviemnosc ■ u

w teatrze.
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l>Plikn re.Przy całeJ francuskiej żywości i 
Julita i sytuacyj, mają zawsze barwę
% c,in0A e®cb§ rodzimą, autor „Męża z 
A g o  01'» i  takiem powodzeniem gry- 
' bhl‘- a wszystkich polskich scenach, p. 

Picz,
e CO

DFHHj-. ~*'Wszo
s!aek h!i.°budzaóia zajęcia we wszystkich

n
o

^ lcz> Pozyskał nie tylko uznanie 
^  Pieli00 dla pisarza scenicznego jest 

„l ,orzędnej wagi, umiał odkryći» • i

Sk  jp̂ *b*'ezności, że na przedstawieniu 
wszystkie miejsca w sali tea-

N  s’ “d Najniższych do najwyższych, za- 
U doZaa> Si* zaj^te- ] zawodu nikt nigdy 
^  Ha l rit godzin, spędzonych w t̂e-
C St̂ i a /Zedstawieniacłl jeg0 komedyJ' 
H l82e W Pami?ci audytoryum zawsze

w  ^Pomnienie, były godziwą rozry-
Ł^ego p ąk iem  i odświeżeniem, wśród
O cj wP eehu, niewymuszonej a ser-
K

Wesół,)gep Wszystkie sceniczne u 
i„! ^brahamowicza, odznaczały się

y^tkiem pomysłem świężym, ory-

'ń

A

s

p f

tK
Ą

iiitr

j .^kością prawdziwie francuską 
v p lch zręcznem skomplikowaniem, 
i A  „Pechowców", jest bezzaprze 

0ITgina]nym; akt pierwszy 
1. sbn^.ya zainteresowuje widza, każe mu 

• ®Wać i oczekiwać coraz dalszych
epizoa<?yji coraz komiczniejszych 

K) kie 6 dwie następne odsłony tych na

•*>

p :

>■!

y
&

l dwi
tki Urzeczywistniają w pełni. Prze- 

ou r 6ln zdaje się nam, że do pier- 
który mógł dać wątek 

'^Ar^Wej komedyi bardzo interesują- 
'jAiedij011.0 ex post tytuł, a chcąc go 

dodano słów kilka, bez któ 
V '  ki6 ; ?bejść by się mogła. W całej 

^ ‘ttz;e bowiem wcale o to, czy 
° al tak zwany „pech", czyli 
lut j 6 .główna akcya obraca się oko 
SfcjNai mstytufiyi finansowej, z góry 
Ne^ V\̂ Cei si? w gruzy, a chcącej się 
■i v° 2 ,,ClaSnięciem i zaangażowaniem 

ski„uwaźhuyeh i majętnych obywa- 
Sla i b ^^watelem tym jest p. Ga- 
> by, ’S7urdzo dobry, wyśmienicie po-

a a fcylko> ze nie zbyt staran'typ wiejskiego szlachcica,

CK, <
<lo

' “ J' LyP w ie jsa ie g o  sziacueiua,

(S I  ° sobie’ Że Jest d0 WSZ? ‘,k bym i z „łaski Bożej", uro- 
wszystkich zaszczytów i go-
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^ aP*szewski posiada bardzo wy- 
j* k  ^ k ^ eb°waną małżonkę Filomenę, 
\  Puszczającego się odważnie

M d°b" “ Hel'enę!

• u <t?o dobrze, nadając tej postaci właści- aHu rozwiązanie sztuki nie ulega Żadnej bara, ]ekcewaiącego ugrzecznienia. Pani
f liw nirf Czując to, autorowie chcieli za= wy występowała w roli Leokadyi,

wl - ' ,  A ■ ' dalsze odsłony efektami korni- Baj™| Q.apiszewskich, starej i preten-
pełmć udało a le  ty lko  w części, kuzyu ôanuv ; artystka wywiazała się

ńi “  j Ł  » « * ™ »  • * «  sy0t ' d V »  «  swego * m Z  jakkolwiek 
stanowić śydsi; jesteśmy « £ * * « ,  ie  afękloeja , kouiecana sceniczny długich rozmow Wolfa z Ti- zdaje ę ^  roll  ̂ była Q16co ^  wyra_

więc sw ‘ ze śmiechem na młodego wpra re§]ana. Nie możemy zamilczeć
f emt / S c e g o l e n i ć  się z Heleną Ga- znie P ^ M la jja  , ^  ^
Daszewska ‘ widzimy zabawną postać Racheli, » P  w maUltkiej roli Maryi, córki Ti- 
świekry Tigra, ubrana według dawnych tra- ; po rła najsympatyczniejsze wrażenie.
hvcvi i mówiącą odpowiednim akcentem. , |ra’ wś iwe warUnki zewnętrzne, dystynkcya WILI akcent ten, włożony w usta wszyst- j ̂  łos ralły , pewna swoboda,

h hP7 wyjątku izraelitów, odgrywa tu w ’ 0 temperamencie scenicznym,
role rfównej siły tomiomoj. Paa Tuj.er, , sw u£wr« yć 'pano.o Ikjokiej pi/kf ,  
h lL  wreszcie zwalczyc wahanie się Gapi- , P^w  j ?  oczywiście przy odpowiedniej 

szewskiego ' M M  f  *> ^  | P ^ “ “ torenio U dete, post»< R A
swych bankowi, urządza bal i owa- , Pr&2  dziennikarskiego , przedstawił

pitalów swyoo d’jrekt0„ .  Urzgaaicy r.p»rt“ * w .J.,,,ski Pa„ Szober, w roli
S S , V  » W M  • » « .  »  W . *  1- . *  o ., „o ..,., . . .

sprytu, a w ślicznych jej 
^  o ;;!?y a s ^  zacne serduszko, u- 
.hsJ Hir, Qle prawdziwa szlachetność,
& " ? ebl

Iję: kjg . r r ^      -i
t' W ’ że i Wyszczących pozorów. To 
3) eua lgnie "sercem do młode-
pt Henryka, dalekiego kuzyna

PP- Gapiszewskich, a wcale 
)  ikt<Sjt b.a hołdy składane jej przez 
(iVi f̂(hpaJ .-i68! zlym duchem tej rodzi- 
A iJ  1̂ a ^>Wszy ją ze wsi do ' miasta, 

% k iea. Ueg° interesu, wciągnąć p. 
, O ^ e i ®? do instytueyi finansowej na 

ẑraeHcl Tigier i Wolf.
.obian,: nie ma zanfania do tych1̂3, Slrw i .  i ' £___a się, że pod świetną firmą

bie zbyt uczciwe, ale pod 
yi, u®°rki 7y J Pragnącej zaszczytów i
S N S ra Wnłv r0nem' P°d P1-6̂ ^  prośbsję P ywowi matki na chwilę o- 

‘‘ezdr^6’’ a przedewszystkiem pod 
C 4 Sł°Wa TrŻnieuiai w jakie go wpro- 
^ W ,fąją(iv3veuryka i sąsiada Goligłowy 
V  OąJ. PfzvinT -° j eS° finansowych zdol- 
y  H(loZa aJe Posadę dyrektora ban- 

' 26 b d̂z' e genialnym finan-

Vi.%tity,n i*,lp Wp?ystko idzie wybornie.
P°ValSt- Hapiszewski, oburzony że 

P*eWać o jeeo wszechstron-Y u weŁBBuouuii
V  a G°li&łl ’ wybornym jest rubaszny 
y ly  Itoejjp Wa’ który trochę przez za; 
N ebtzci mówienia nie miłej
‘ Sa • Wszakże w zacnym zamia-

. Igośk '.ada 0(1 ruiny nrzy
V\S, ość uu rumy) przypomina 

;*eS° i brak fachowego wy-

op

P r iSkoQała 
8ocylfaa

S ^e stanowisko, bardzo do
iSiSvM barr,neaiaeH chwilowo wr’ł -T'

jest wreszcie pani 
wyniesienia m ałżonka

V  ; ’ który ją olśniewa pan-
grzecznie lekceważącym

ik k  , '^ym 0 widzimy i wiemy w 

6jek°tp!?0? ie. bardzo zręcznym
a p ri'Jlvtem jest metamorfoza, Ja_ 
{%  aP'szewski. Z zahukanego.!
a > r „ -  szlachcica staje

■> U  i
y

> w
Ą

s6

%
I1 W. hn
f  Zatrzkm?.kbxi d y rek to rem  banku

^  się akcya. .Na pierw-
t ^ • L u d ^ t-a<tie izraelskie: Tigra

t ?ycia T k , 1 Ościowej Racheli 
»łs. 1)1. ale „1̂° .syna

, ale postacie te ak 
Ve'^*6Pi abia Waja*'6aden inny motyw 

-iPt hAÛ aSi widza nie przy 
S^S }̂ WLtunf>z Wlem, że bank na oszu

k h^P^Pitał' .-
’ V ? i4̂ id?ie p V  d.rmą upadłej insty 

 ̂ możn .Piszewski  się waha 
^  już a’ ze si? naleganiom 

Przy końcu pierwszego

rozpoczyna się polonesem. w którym wszy
scy żydzi występują w kontuszach; zatem 
idzie wesele krakowskie i następują kuplety 
śpiewane zawsze wiadomym akcentem. Rzecz 
cała kończy się nagłem pęknięciem bomby: 
kasyer banku korzystając z zamięszania 
okrada kasę i ucieka, bank npada, dyrekto- i 
rowie zdemaskowani mdleją, a p. Gapiszew- 
ski ściska czule Henryka , który ocalił j 
sytuacyę, bo znając stan banku, do ostatniej 
chwili zwlekał z oddaniem mu kapitałów swe
go klienta Nie potrzeba dodawać, że Hen
ryk w nagrodę otrzymuje rękę uszczęśliwio
nej Heleny.

Oto treść sztuki. A gdzież są „Pe
chowcy"? Powodem tego tytułu jest nieu- 
dały podstęp Henryka, który chcąc po
wstrzymać p. Gapiszewskiego od przyjęcia 
urzędu dyrektora, stara się mu wyperswa
dować, że są na świecie tak zwani „Pe
chowcy" i dwóch kategoryj: jedni, któ
rym się nigdy w niczem nie wiedzie i dru
dzy, którzy nieszczęście innym przynoszą. 
Henryk chce w ten sposób w umyśle p. Ga
piszewskiego obudzić nieufność do całej 
kompanii Tigrów i Wolfów, ale to mu się 
nie udaje, bo p. Gapiszewski posadę dyre
ktora przyjmuje, chociaż odtąd wszystkich 
ludzi dzieli na te d« ie kategorye „Pechow
ców". Takim „Pechowcem - drugiej katego- 
ryi, przynoszącym mu zawsze złe wieści 
lub przychodzącym w złą porę, jest Goli- 
giowa; takim „Pechowcem" jest także u- 
rzędnik banku, nazywający się nawet Pe- 
chowsbi, epizodyczna, ale takża doskonała 
postać, typ ptaka złej wróżby. On podając, 
dzienniki, lub telegramy, przynosi zawsze 
złe wieści, on wreszcie zawiadamia o prze- 
niewierstwie i ucieczce kasyera, i o opie
czętowaniu kas bankowych. To wszystko 
jednak nie uzasadnia tytułu i nie nadaje to
nu komedyi, której głównem tłem są ma- 
newra Tiegrów, Wolfów i owego barona w 
celu oplątania Gapiszewskiego. Manewra te 
uie są wszakże zbyt wyraźne, intryga jest 
za mało skomplikowana, wszystko się koń
czy owacyą i balem, gdzie się wątek kome
dyi gubi, dając pierwsze miejsce efektowi 
dość problematycznej wartości, efektowi ży
dów w kontuszach i strojach krakowskich.

Nadto cenimy rzeczywisty talent p. 
Abrahamowieza i p. Ruszkowskiego, byśmy 
nie mieli otwarcie całej prawdy wyznać: 
Temat byt wyborny a komedya osnuta na 
tle bardziej • skomplikowanych manewrów 
Tigra i Wolfa, przy pomocy tak dobrze na
szkicowanych postaci jak Gapiszewskiego, 
e'oo rodziny, Goligłowy i Pechowskiego, 

.nfałaby może inny tytu ł, nie byłaby 
ani farsą, ani kroto hwilą, ale byłaby ko- 
medyą o wyższym pokroju Jesteśmy 
przekonani, że „Pechowcy" w zmienionej 
nieco formie mogliby się cieszyć trwałem i 
zasłużonera powodzeniem na scenie.

Przedstawienie „Pechowców" w szcze
gółach było wyborne, całość wszakże rwała 
się chwilami fatalnie, powodując zamięsza- 
nie i przerwy. Reżyserya powinnaby konie
cznie stanowczą temu położyć tamę* a1̂
Wojdałowiez w roli G apiszew skiego był
wyśmienitym, grał umiarkowanie, z nalezy- 
tem pojęciem i wyzyskał zręcznie w szystkie 
efekta tej roli. Pani Cichocka, jako Filome
na, zazna żyła dobrze pretensyonamą dy- 
stynkcyę tej pani , panna Pysznik z wła
ściwym sobie wdziękiem oddała małą rolę 
Heleny. Wybornym Peehowskim był pan 
Ruszkowski, a tak zewnętrzną cbaraktery- 
zaeyą, jak i opracowaniem szczegółów ro i, 
wysunął tę epizodyczna postać na plan g o- 
wny. Pp. Frenkel (Tiger), Zboiński (Wolt) 
Lubicz (Leszek, syn Wolfa), panie Gostyń
ska (żona Tigra), German (teściowa Tigra) 
i Iżycka (córka T igra), przedstawiali typy 
żydowskie, a przedstawiali je wybornie.

Goligłowy zanadto chciał być zamaszystym 
i przeszył przesadą. W ogóle ta postać, 
dobrze pomyślana, wymagałaby wszakże 
Sieco" staranniejszego opracowania, a ze 
S ó w  i akie pan Goligłowa wygłasza, jak 

’ „ dyalogu w całej sztuce, należa
ł b y  usunąć kilka rażących trywialności.

r.

~ u i t n K .  Ułl, uaxiu
i i ? 1 d .US! j że P- Gapiszew
Pb. Pta.. ^'tałM^-^ottorem dla ratowa

kfliami sobie dopomagali by wejść na górę. 
Dowódcą walczących był bez zaprzeczenia Eu- 
guniusz Delacrois i wszyscy uznali go za naj
potężniejszy jtalent i wyznawali dla niego u , 
wielbienie bez granic. Delam-oix był prawdzi
wym chorążym tych nowych zastępów On je
den wraz z Corofem miał tę wyższość nad 
innymi, że nie potrzebował zarabiać pędzlem 
na życie. Posiadał piętnaście tysięcy franków 
dochodu, co mu ułatwiało drogę i pozwalało 
nie oglądać na nic, iść bez wahania i bez u- 
stępstwa. W dziele Wolffa znaleźć mogą czy
telnicy wiele zajmujących szczegółów z życia 
tych i innych jeszcze artystów i wiele cennych 
uwag o rozwoju sztuki francuskiej w bieżącem 
stuleciu

GOSPODARSTWO I HANDEL

wu T’ ̂ “ *'- 5 Ml ît-OUBtttWIilil "J . ,
werwą i właściwem zajęciem, jakkolwiek 

nie taimy, że wolelibyśmy, aby muiej mar
kowano akcent, który jest naturalnym u p 
Racheli ale już razi nieco u dyrektorów 
finansowej instytucyi, przedewszystkiem zaś 
u Leszka, mającego pretensyę do towarzy
skiej’ ogłady. Pod tym względem jest to 
pewien anachronizm , który zdaje się hyc 
raczej winą autorów, niż artystów, bo i 
sam dyalog w- wielu miejscach odpowiada 
akcentowi. P. Kwieciński, jako baron, grał

Generacya artystyczna % ygRO 
we FrancyL Znany publicysta francuski A. 
Wolff, wydał w Paryżu pod tytułem: „Stolica 
sztuki", (La eapttale de l Art), całą seryę 
stuydów biograficznych i krytycznych, 0 większej 
części malarzy francuskich, którzy się odzna
czyli od pół wieku w historyi sztuki. Sa miedzy 
niemi: Corot, Millet, Juliusz Dupre, "Teodor 
Rousseau, Daubigny, Couture, Manet, i t d i 
t. d. Na czele dzieła zamieścił autor Gróricaulfa 
którego geniusz, jak mówi, zaznacza początek 
przewrotu, jaki się dokonał na początku tego 
wieku w sztuce francuskiej. Wszyscy wielcy 
artyści, którzy ukazali się po Gericaulfcie, 
malarze historyczni, czy pejzażyści, jemu za
wdzięczają większą część swego talentu i sławy, 
bo jego to przykład zachęcił młodych ludzi do 
dążenia w przeciwnym jak dotąd kierunku i 
pouczył lekceważyć dotychczasowe uprzedzenia. 
Wpiyw Gericaulfa daje się widzieć najwybitniej 
na Eugeniuszu Delacroix; pomiędzy nim a Ge- 
ricaultem, pokrewieństwo jest widoczne. Zresztą, 
Wolff uważa Góiicaulfa, uietylko za najwyższy 
wyraz sztuki francuskiej w tem stuleciu, ale 
nadto za największego z artystów jacy istnieli. 
Kto wie jak wysoko byłby doszedł, gdyby nie 
śmierć, która go w kwiecie wieku, w trzydzie
stym czwartym roku, wyrwała z pośród żyją- 
ych Zmarł, jak wiadomo, skutkiem spadnięcia 

konia. Po jego śmierci imię jego i dzieła, 
stały się sztandarem tej generacyi artystów, 
którą nazywają pokoleniem z 1830 r. i która 
pozostanie wieczną sławą szkoły francuskiej. 
Wszyscy malarze z tej generacyi początki mieli 
nadzwyczaj trudne. Niejeden z nich musiał 
rozwinąć prawie nadludzką energię, by zwal
czyć przesądy, zanim praca jego uznaną została 
przez publiczność i krytykę. Nędza, którą znosił 
prawie do ostatka dni swoich malarz krajobra
zów Jan Franciszek Millet, legendową się stała. 
Nieraz się zdarzyło, że wielki ten artysta, któ
rego płótna później miały dojść do wielkiej 
wartości nie posiadał kawałka chleba dla siebie 
i swoich. Wolff opowiada, że pewnego wieczo
ra jesiennego, Millet wrócił zrozpaczony do swe
go ubogiego mieszkania w Barbizon. Dzieci 
drżały od zimna i głodu, matka płakała patrząc 
na nie... Ani kawałka chleba w domu i ża
dnego sposobu zarobku! Nagle, słychać kroki 
czyjeś na twardej od mrozu ziemi, i głos jakiś 
woła: światła"! Ukazał się wybawca; był to
malarz Diaz, wracający z Paryża, gdzie sprze 
dał za olbrzymią sumę sześćdziesięciu franków 
trzy rysunki Milleta. -  Ileż by warte były te
raz te rysunki ? — Millet walczył do końca życia 

nędzą i zmarł w sześćdziesiątym roku 
nie doczekawszy się pogodniejszej chwili ! 
Uznano go dopiero po śmierci; gdy już nie 
mógł się cieszyć swoim tryumfem , — cały 
świat korzył się przed przepyszuemi płót
nami : Angelus, Les glaneuses L ’homme d la 
houe, i t. d. które kupowano na wagę złota. 
Taki sam łos był wszystkich prawie kolegów 
Milleta : Rousseau, Diaz, Delacroiz, Juliusz Du- 
pró Barye i t. d. wszyscy musieli walczyć z 
nieposkromioną energią, przez długie lata, za
nim zwyciężyli; wszyscy z małym wyjątkiem 
zostawali w nędzy. Jednak była to generacya 
dobrze usposobiona do walki. „Nie mieliśmy 
nigdy centa, — mówił Teodor Rousseau, wspomi
nając o swojej i swoich kolegów młodości, ale 
nie mówiliśmy nigdy o pieniądzach, bo one 
żadnej nie odgrywały roli w naszych ambitnych 
marzeniach" — Go jeszcze, oprócz tej bezintere
sowności charakteryzuje generację artystyczną 
z 1830 r. to uczucie braterstwa wiążące tych 
ludzi, z których każdy miał zająć tak wybitne 
stanowisko w tegoczesnej szkole francuskiej. 
Uczucie to łatwo się tlómaczy. Wszyscy byli 
nowatorami, rewolucyonistaini w szti ce i wszy
scy musieli wybijać się z przesądów, walczyć

** Targ zbożowy.*) Dnia 31go maja 
1886 r.

Lwów, Pszenica 8. i0 do 9 —, żyto 5-90 
do 6’50, jęczmień ó ‘50 do 7 ’—, owies 6’40 do 
7 — , groch 7‘— do i T —, wyka — do— , 
rzepak — '— do — '—, lnianka —•— do— •—■, 
koniczyna czerwona 30*— do 40’— , koniczyna 
biała — '— do — ’— , koniczyna szwedzka — —  
do —‘— .

T arnopol, Pszenica 8'25 do 9 05, żyto 
5'75 do 6 20, jęczmień browarny 5‘25 do 6'— , 
owies 6’50 do 6'75, groch 6‘— dolO'50, wyka
 do ' ■-, rzepak — •—  do — •—, lnianka —.—
do —.— , koniczyna czerwona 30'— dc 40 -  , ko
niczyna biała — •— do —*—, koniczyna szwedz
ka —*— do —' - .

Fodw ołoezyska, Pszenica 7 85 do 8‘05 
żyto 5’50 do 5'85, jęczmień 5'— do 5*80, 
owies 6’50 do — ■— , groch 6-— do 10*— , 
wyka — •— do — •— , rzepak— •— do— •— , 
lnianka — ■— do —•— , koniczyna czerwona 30'— 
do 40' — , koniczyna biała — -— do — •— , ko
niczyna szwedzka — .—  do — ■— .

Jarosław, pszenica 8'— do 9T0, żyto 
6 — do 6 60, jęczmień 5’6o do 7 '— , owies 
6 70 do 7'— .groch 7'— dol i '  , wyka — .— 
d o— '— .rzepak —■— do —' —, lnianka —•— 
do , koniczyna czerwona 35' — do — •— , 
koniczyna biuła — •— do koniczyna
szwedzka — '— do — •— .

Czerniowce, pszenica7 -50 do 8-60, żyto 
5 40 do 6'20, jęczmień 5'30 do 6'50, owies 
5'30do5'75, groch 6 '— do 10*—, wyka—*— 
do —•—, rzepak —*— do — ■— , lnianka— .— 
do — , koniczyna czerwona 30*— do 40'— , 
koniczyna biała —*— do — •— , koniczyna 
szwedzka — *—  do — *— .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka
Chmiel za 56 kilo loco Lwów, zł. 5 '— 

do 10'— nominalnie.
Okowita za 10.000 litr. pret. loco Lwów 

zł. 22*50 do 23T0.

*) Przedruk wzbroniony.

OSTATIIA POCZTA
N a j j .  P a ń s t w o ,  Naj ćh C e s a -  

r z e w i c z o w s t w o ,  członkowie Naj. Dwo
ru, dalej hr. Taaffe, p. Minister dr. Gautseh 
i liczni inni dostojnicy wzięli udział w uro
czystości jubileuszowej cywilnego pensyo- 
natu dla dziewcząt. Przełożona zakładu ba
ronowa Rodicka powitała Najj. Państwo 
stosowną przymową i wzniosła trzykrotny 
okrzyk na cześć Ich Ces. Mości i całego 
Najw. Dworu. Monarcha raczył odpowiedzieć 
w słowach nader łaskawych i zapewnić, iż 
i nadal także będzie otaczał ten zakład 
Najwyższą epieką.

Naj d .  A r c y k s i ą ż ę  A l b r e c h t  po
wrócił d. 28 b. m. do Trawnika a nazajutrz 
wyjechał do Tuzly.

Telegrafują z Pesztu: Generał J a n -  
s ky  którego nazwisko w ostatnich czasach 
stało się tak głośnem, w y j e c h a ł  d. 29 
b. m. do Lwowa.

Wiener Abendpost zamieszcza następu
jący komunikat; „Jeden z dzienników wie
deńskich doniósł, iż na r a d z i e  m i n i- 
s t e r y a l n e j  odbytej d. 28 bm. uchwalono 
nakłonić rząd węgierski do ponownych ro
kowań wr sprawie c ł a  od  n a f t y .  Jesteśmy 
upoważnieni do oświadczenia w formie naj- 
kategoryczniejszej, iż pomienione doniesie
nie pozbawionem jest wszelkiej [podstawy."

Dzisiaj zbierze się na naradę ko m i
s j a  c ł o w a .  ___________

R a d a  p r z y b o c z n a  p o c z t o w y c h  
kas o s z c z ę d n o ś c i  po trzydniowych o- 
bradach ukończyła dyskusyę nad przedłożo- 
nemi jej projektami ustaw, ż których je 
den jest nowelą do ustawy o pocztowych
VaG5».P.h ftorf.̂ f/cnfl-nncoi t\ Avii zmuszeni \ kasach oszczędności, drugi zaś reguluj,

^  * -  ™  obro‘ “ cse k a m i-
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du fungowat przy obradach szef sekcyi Wit- 

rek. Rada przyboczna, jaJc się dowiaduje 
Presse, zgodziła się na zasadnicze przepisy 
obu projektów, zaproponowała jednakże sze
reg zmian odnoszących się do pojedynczych 
postanowień.

Berlińska Kreuz. Ztg. p isze: Obecnie, 
gdy r o z b r o j e n i e  g r e c k i e  zostało za
decydowane i rozpoczęło się na dobre, winno 
nastąpić oczywiście i cofnięcie blokady. 
Mamy powody przypuszczać, że Mocarstwa 
już się tą kwestyą zajęły; atoli sprawa znaj
duje się jeszcze w stadyum wstępnych do
piero porozumień, a wszelkie doniesienia o 
naznaczonym już jakoby terminie zniesienia 
blokady są bezwarunkowo przedwczesne.

opozycya zaliczają neutralnych lub nieza
wisłych do swoich stronnictw.

Z Katanii donoszono w sobotę wieczór 
że katastrofa zalania lawą miasta Nicolosi 
oczekiwana była w ciągu kilku godzin. Mia
sto zdołali mieszkańcy na szczęście dość 
rychło opuścić, wyratowano także zapasy 
owoców, wina i innych produktów. Gdy wy
syłano telegram, znajdował się główny prąd 
lawy od Katanii już tylko w odległości 802 
metrów.

Z K o n s t a n t y n o p o l a  donoszą u- 
rzędownie: Do dn. 28 b. m. wieczorem za
chodziły na g r a n i c y  g r e c k o - t u r e 
c k i e j  m n i e j s z e  u t a r c z k i .  Według 
nadesłanych raportów Turcy stracili ogółem 
180 ludzi; straty greckie mają być zna
cznie większe, 300 jeńców greckich przy
wieziono do Saloniki.

W B r u k s e l l i  odbyć się miało wczo 
raj w tamtejszej sali ratuszowej zgroma
dzenie burmistrzów wszystkich ważniejszych 
miast prowincyonalnych, pod przewodni
ctwem burmistrza Bulsa, a to w celu po- 

| wzięcia uchwały wobec zapowiedzianych 
manifestacyj robotniczych w d. 13 czerwca.

Rozprawa sądowa przeciw deputowa
nemu Van der Smissen odbyć się ma dziś 
przed sądem przysięgłych Brabantu.

P a r l a m e n t a r n a  k o m i s y  a I z b y  
f r a n c u s k i e j ,  dla wniosku o w y d a l a n i u  
k s i ą ż ą t ,  złożona z jedenastu członków, 
podzieliła się na dwa stanowczo sprzeczne 
obozy. Sześciu członków żąda natychmiasto
wego wydalenia wszystkich książąt, na pod
stawie znanego już dawniej wniosku Flo- 
ąueta, a pięciu członków oświadcza się prze
ciw wszelkiemu wydaleniu. W liczbie tych 
pięciu znajduje się dwóch członków pra
wicy, a trzech republikanów radykalnych. 
Dla sześciu zwolenników bezzwłocznego wy
dalenia jest projekt rządowy za mało sta
nowczy, pięciu zaś, czyli mniejszość komi- 
syi nie chce słyszeć o wydaleniu. Po takim 
rezultacie pierwszej narady w komisyi, po
stanowiono szukać nowej podstawy porozu
mienia.

Taki sam objaw zachodzi w opinii pra
sy. Dzienniki republikańskie i część rady
kalnych oświadczają, że projekt rządowy 
jest tylko zabawką, łudzeniem kraju, nato
miast organa umiarkowane i radykalne tego 
rodzaju, jak Rappel i Radical stają w opozy- 
cyi przeciw jakiemukolwiek prawu wyjątko
wemu.

W kołach parlamentarnych mówią gło
śno o tern, że radykałom najskrajniejszym 
idzie tylko o to, ażeby uzyskać nowe ustę
pstwa od Freycineta, że jednak prezes ga
binetu postanowił kwestyi wydalań użyć za 
przyczynę przesilenia i nie odstępując od 
projektu, nie robić żadnych koncesyj, ale 
w razie potrzeby zrezygnować i ustąpić.

W  sobotę rozdał rząd w Izbie depu
towanych Żółtą księgę o 727 stronicach, 
zawierającą akta dyplomatyczne spraw gre
ckiej i rumeliockiej, od dnia 18 wrześuia 
1885 r. do 11 maja 1886.

Zapowiedzany artykuł organu socya- 
listów belgijskich Le Peuple oświadcza, że 
robotnicy wiedzą obecnie, iż do osiągnięcia 
praw politycznych nie pozostaje im środek 
inny, jak rewolucya. Flamandzki socyali- 
styczny organ Vorznit odzywa się w tym 
samym tonie i zaleca ruchy gwałtowne. Na 
przedmieściu St. Gilles odbyło się zgroma
dzenie robotników, na którem omawiano 
kwestyę prawa wyborczego dla robotników. 
Wczoraj przyjmował burmistrz Buls depu- 
tacyę robotników brabanckich, która zapo
wiedziała manifestaeyę w kwestyi prawa 
głosowania dla klasy robotniczej. Z Ganda 
wy i Charleroi donoszą o podobnychże ma 
nifestacyach prowincyonalnych, które mają 
zastąpić zakazaną wielką demonstracyę w 
stolicy. Independance Belge pochwala sta
nowczo nakaz burmistrza Brukselli. Etoile 
Belge nie może się zgodzić z zakazem, gdyż 
nie podziela obaw, wyrażonych w motywach 
zakazu. Według umiarkowanych organów 
prasy, obawy te jednak są uzasadnione, gdyż 
tak główne hasło, kwestya wyborcza, jako- 
też wnioski z tej sprawy wysnute, są kłam
stwem, którem socyaliści chcieli tylko upo
zorować zgromadzenie jako legalne. W istocie 
szło im o inne cele.

Według depesz z Nowego Jorku, 
w procesie przeciw Mostowi i towarzyszom 
o m k ł trybunał winę oskarżonego Mosta i 
dwóch innych anarchistów. Wyrok kary 
zostanie później ogłoszony. Most i wszy
scy wraz z nim uznani winnymi wnieśli 
odwołanie.

Z R z y m u  donoszą, że w tymjeszczo 
tygodniu ogłosi Gazzeta Ufficiale o zamia
nowaniu trzydziestu nowych senatorów.

O większości ministeryalnej w nowo 
wybranej Izbie, będzie można dowiedzieć 
się na pewne dopiero po zebraniu się Izby, 
ponieważ dotychczas i stronnictwo rządowe i

T ff iM iy  GAZET! LWOWSKIEJ
W iedeń , 31 maja. (Tel. pryw.) 

N a f e s t y n i e  w i o s e n n y m  w „Pra- 
terze" wzięło w  sobotę udział 270 000, 
a w niedzielę 320.000 osób. Dochód 
wynosił około 180.000 zł. ale od tej 
sumy będzie trzeba potrącić rozmaite 
wydatki. Festyn był świetny.

Budapeszt, 31 maja. Sekretarz

Cennik lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Lwów dnia 29 maja 1886.

1 .  A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł,m . k. 
Kol. iwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gaiło po 200 zł. w. a. 
Banku art d. gal. po 200 zł. w. a.

2 .  L h t .  z u s t -  za 100 zł. 
Tow. kredyt, galie. 5 pro. w. a.

„ „ „ 4 pre. w. a.
„ „ 5  pre. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los 41 1.
Banku kraj. 4’ /i pr. w. a. los. 511. 
Ba oku hip. galie. 6 pr. w. a. 

n n n 5 pr. w. a.
„ „  5 pr. w. a. wy

losowane z 10 pr. premią . .
L isty dłużne g. Z . kr. wł. (dawniej 

6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 
L isty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 21/, pr. w. a. w likwidacyi
3 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.

Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 

4 .  O b l i g i  za 100 zł.
Indemniz. gaiic. 5 pre. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 

włośeiwńsk. (daw. 6pr.) 3pr. wa. 
Obligi komunalne Banku krajo

wego 5 pr. w. a. i  emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr z r. 1883 po 41/. pr. wa. 
5 .  Ł o s y  miasta Krakowa . . 

n -  Stanisławowa 
6 .  M o n e t y  

Dukat holenderski . . , . . 
Dukat < esa-ski . .
N a p o l e o n d o r ..................................
P ó łim p ery a ł.......................................
Kubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . . 
100 marek niemieckich . . . .
Srebro ...................................................
gnpdny w erehrie . . . .  .

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.
198 — 
227 —  
285 50 
217 —

201 — 
2-30 —  
290 50 
222 —

100 80
94 50 

100 80
92 50
95 50 

102 70
99 35

101 80
95 50 
101 80 

93 50 
96 50 

103 70 
100 35

101 45 102 45

—

54 -  

50 - -

104 70 105 70

99 25 
103 50 
94 50 
17 —  
26 —

100 25 
105 — 

96 —  
19 — 
28 -

5 85 
5 87 
9 98 

10 30 
1 54
1 aa*/.

61 75

5 95 
5 97 

10 08 
10 40 
1 64 

1 241/, 
62 45

------ ---------

Kurs giełdy wiedeńskiej.
t  dnia 28 maja 1886.

1 .  l > ł u g  p a tk s tW H . płacą
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listop ad
lu ty -sierp ień .......................................

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styczeń-lipiec
kwiecień -październik . . . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr
„ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr

„ „ 1860 po 100 złr. 5 pre.
„ 1864 po 100 złr. . . .

„ „ 1864 po 50 złr. . . .
Renty Oom. po 42 lir. austr. . .
Listy zastaw, domen, państw, po 12(

złr. 5 pre....................................................
Renta papierowa 5 pro. z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pre

85.15 85.30 
85.10 8 >.30

85.45 85.60 
85-50 85.65 

1 3 0 .-  130.-50 
139.— 139.30
139.75 i 40.25 
171 75 172.25
171.75 1 2 25

52.—

1 5 8 .-  158.50 
102.—  10215 
117.20 117.40

2 .  O b i i g a c y e  iudemn. 5
Czech • . .
Bukowiny . .
Galicyi . . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu .
W ig ie r  . ■ .

pre. (za 100 zł. m. k.)
. . . 109.—  —
. . . 105.20 105.50
. . . 105.20 105.70

. 108.50 109.50
. . 105.80 105.80

. . . 105.30 105.80

» . A  k c  y  e .

Bij.uk Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 
Niższo-austr. tow. eskomt. p0 500 zł ' 
Gal banku hip. po 200 zł. .
Gal. bank. d. han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr..............................
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . ' 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 
Aust. Tow. żeglugi par. dnu. po 500zł. m. 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.j a 200 zł. 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. j 
Lwow.-Czern. kolei po 200 zł. wa. war.

116.80
283.40
540—

117.20 
283.70 
541 —

224.80
879—

225.20
880—

412—
243.25

414.—
243.50

2357
1-99.25
228.25

2362
l<)9.75i
228.75

stanu w ministerstwie sprawiedliwo
ści Szent - Gtyórgyj, otrzymał małą 
wstęgę orderu św. Szczepana, a za
razem został mianowany prezydentem 
senatu przy kuryi.

Nadżupanowi w Kronstadzie, 
B e t h 1 e n ’ o w i , powierzono tymcza
sowo agendy nadżupaństwa w Her- 
manstadzie, i prezydyum saskiego u- 
riwersytetu.

Monachium, 31 maja.A llg .Z tg ., 
zwracając się przeciw sensacyjnemu 
doniesieniu o kasie gabinetowej, jest 
z najlepszego źródła upoważnioną do 
oświadczenia, że doniesienie, jakoby 
plan wprowadzenia regencyi księcia 
Leopolda, od ,d. 25 maja uznany zo
stał za dojrzały do wykonania, jest 
prostym wymysłem.

Petersburg, 31 maja. W spra
wie b l o k a d y  p o r t ó w  g r e c k i c h  
tak pisze Journal de St. Patersbourg: 
Ponieważ o szczerości gabinetu gre
ckiego wątpić nie można, przeto na
leży przypuścić, że greckiemu handlo
wi przywróconą zostanie w jak naj
krótszym czasie zupełna swoboda po
ruszania się na morzu.

Belgrad, 31 maja. Sąd miejski 
wdrożył postępowanie karne przeciw 
prezesowi „Stowarzyszenia uczonych", 
J o v a n o w i c z o w i ,  p o  s z l a k o w a 
n e m u  o d e f r a u d a c y ę .

Kolonia, 31 maja. Według ko 
respondencyi z Petersburga, umiesz
czonej w Koln. Ztg. postanowił rząd 
rossyjski zaniechać w tym roku wszel
kiego dalszego podwyższenia cła w 
obrocie handlowym z Niemcami.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 29 maja 1886, godzina 1 

min. 45. Alp. Tow. góra. 25'—  Węg. akoye 
kredyt. 288"— , Akcye aDglo-austr 116*25, A- 
keye banku Union 73 50, Akcye kolei Karola 
Ludwika 198 25, Akcye kolei półuocnej 235*50 
Akoye kolei południowej 107*50 Akcye kolei 
AJfol.i 192.— , Akcye kolei Elżbiety 232’— , 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 227.75 
Akoye kolei węg, północno-wschodniej 177*— 
Wiedeńskie losy 324*60, Akcye kolei Rudolfa 
— ■— , Akcye kolei Albrechta — *— , Węgier
skie obligacyjni państw, w złocie 67 50, Galicyj
skie obiigacye indetnnizacyjne .105*25* Losy re- 
gulacyi Cisy ! 24*70, Losy tureckie — *—, Wę
gierska renta lu5 02, Akcye związkowego ban- 
ku j 06*— , Akcye banku obrotowego — *— , 
Akcye kolei państwowej — *— , Rubel* papiero
wy 1*24 Węgierskie losy 1 19 50, Marka 
niemiecka — *— Usposobienie bez och ty.

W iedeń, 29 maja 1.886, godzina 5 
minut 15. Akcye kredytowe — •— Anglo- 
Anstr. — * , Unionbank — —, Kolej Karola 

Południowa — ■Ludwika R enta

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 235.7<) 236.—  
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 108.75 109 .-- 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze i 80. -  180.50

4. Listy zastaw ae losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

"Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . — .—  — .-iny w 15 I. o pr.
Powsz. austr. zak. kr. ziem 4 ’ /» pr. w

złocie w 50 1.............................................. 100.50 101—
„ „ „ premiowe po 3 pre. 100.25 100.75

Ga), zak. kr. ziem Krak. los w 181. 6 pr. 99.50 —
* „ „ „ w 20 1. 7 pr. 101.—  102—
„ jj w 36 1. 5*/, pr. —

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 95.—  95 50 
„ „ „ „ po 5 pro. . . 101.30 101.70

po 5 pre. wn n n
37 iatacb zwrotne . . . .

Banku krajów. 41/*pr. wa. los w 51’ /, i.
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 proc. w. a. 1 emisyi . .
Gal. banku hip. po 0 pre........................
Gal. Zakł. kred. w łoże. po 6 pre. . .
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . .
W ęg . Tow. ziem. ake. po 5’ /s pre.

„ Zakł. kr. ziems. po 5’ /„ pre.

101.80 101.70 
95.75 96.25

100.— 100.50 
103.10 103.25

100.60 101—  

100l75 102—  
5 . O b i i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 101.50 102.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. exj 

a 300 zł. 5 pre. w srebrze . . . 103.— — .—
Kol. pół. po 100 zł, m. k.......................... 98.70 99.10

„ „ po 100 zł. w. a....................... 118 -25 118-50
Koi. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 4 ‘ /a pre.................................................
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . _

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 
zł 4 pre. w srebrze z r. 1884 , . 84.—  84.40

z r. 1884 . . 93.10 93*40
z r. 1868 . . — .—  — —
z r. 1872 . . —

W ęg. gal- kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 102..—  102-40

101.30 101.50 
100.50 101—

f l .  Ł  »  S y .
Inst. kr. dla han i pr. po 100 zł. w. a. 176.— 176.50
Olarego po 40 zł. m. k...............  44.75 45.50
Tow. źegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 119.25 119.75
Keglevieba po 10 zł. n.. k............. 23.—  —

papierowa — ‘— , Galie, listy zas
Galicyjskie obiigacye indemnizacyi116  ̂ ^  
Galicyjski bank rustykalny — '— i t
1883 — *— , Napoleondor — •-—.**-* 
pierowy — •— , Usposobienie — • uit*

W iedeń, 31 maja 1886 r*
282*20

U, 
1 *

,S1

goda‘;

■z.

10 min. 35. Akcye kredytowe 
Austr, — *— Unionbank 73*50 
Ludwika 199*— , Południowa 108 
papierowa — , Galie, listy — -
Galicyjskie obiigacye indemni®3® 0̂ 
6°/“ listy zastawne banku krajowi  ̂
4 7 ,7 . pożyczka krajowa z 1883 r̂ j . ;  
Napoleondor 10 03*— Rubel papier 
Usposobienie spokojne

vil«i

do " 'B

S it

«lt

v
'k

ro^y

Telegram y zbożow e z ^
1886, W i e d e ń :  

do — *— , zł.,
Pszenica 
żyto

X
1 * ’ "**’ " J M  1jęczmień do —*— , zł.,kukurn°

do — *— , zł., owies — •— , do —
per 10.000 litr procent 24.75'— d° ' ' '
m., Szczecin: Pszenica — *—, ^Pszenica — *—, *" * 
B n p a  p e s z t :  Pszenica 100 
snę 7*85 do zł., 7.88 rzepak 
sień — * , do — *— , zł. Ber l i *1' ^ F
żółta (kwiecień - maj) 149*25 do ,
— .—m. spirytus 37 80 rzepakofflj

olżi Jj

P a r y ż :  mąki 159 kilogr. \ f{
rzepakowy — * -. fr. spirytus 
cław ; Pszenica —*— , żyto — 
spirytus —*— kukurudza — *— 
nica — * .

Odpowiedzialny redaktor Adsw

P o d * i ę k t » w ^ ^
Poczytuję s o . 

deezniejsze podzięko. 
nie zaś wachmistrzowi,

_   --------------
obie za obowiA*9* t*‘ 
kowanie c. k.

panu

i / t

SJ
c

V*

w Limauowej za bardzo troskliwo.i- Lji ^  ju-.jj 
jęcie się odszukaniem rzeczy skradai®SyA 
cu kolejowym w Stryju, w dniu, w * .  :cz»>0j /  
zostało nawiedzone pożarem. R®00 
wartości zostały Bkradiione bard® ,̂. 
miałem nadziei odzyskania takowi 'v pjpAj?' 
gom i niezmordowanym staraniom P.Ued1 0jw '»i<- 
P a t t e k a  zawdzięczam, że Prz P f
w posiadanie mojej" własności* Ni® 
czyó się za trudy i pracę podjętą ^  i 1 $ 
składam publiczne wyrazy wdzi5e/'n
wania.

Losy miasta Krakowa po 20 .
Pożyczka miasta Lublaiiy p® ,  w- &* 
Pożyczka miasta Budy do 49 * . •
Paltiego po 40 zł. m. k ( - * p0 
Czerwon. krzyża austr^ ToW. P̂  5 zł.

„ węgiersk. „ 
szpitala Arcyks. »  _ ,Fundaeya 

po 10 zł. w. a. .
Salma po 40 zł, m. k. . - * \
St. Genois po 40 zł. m. k- ,g. w»-‘ pjć
Pożycz, m. Stanisławowa (P° ”  * ^
Poż. Tryestu po 100 zł. in*

„ po 50 zł. w. *•
Waldstema po 20 zł. m. K-
   , . A  _ i i  n . .  -  -

i?*7w k f
6%"0 t6'/ 

V>

&■

Windisehgratza po 20 zł. ®* 
7 .  (ni*

k.
3 Cl10

/
/>

Augsburg na 100 zł. w. P- * .
Berlin za 100 mark w. P- * n. 
Frankfurt za 100 mark w. r* n 
Hamburg za 100 mark w. 1-  ̂ . 
Londyn za 10 ft. szt • * .
Paryż za 100 fr.

/ '/

50.
rP

12.5°

K « r * V s

Dukat cesarski men.
„ pełnej wagi • 

Korona . . . .  • 
20-frankówka . . • 
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy - 
Srebro . . . ■ •

5.9

lwowskiej Izby
nandlo

Telegrafowany^^

, ar*01my:

dnia 29 maja 
Jednolity dług państwa ww

vpi® 

„ta®11

Akoye banku wego

Londyn . • • • * .  
Srebro ■ - • * ' .
N ap°le011(̂ or * *D “ Łąt cesarski men. * 

ł  marek niemieckie** •

i?
S',« I

V t
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* 0 . j  (3844 3— 3)
« * » i e  S .  powiatowy w Ropczycach 
PtJĈ sk W gZekueyjnnj Zakładu kredyt. 
L 'i łk  T?° w likwidacyi we Lwowie 
i sS ęw J '°?ef°wi Gleniowi pto 150 złr. 
<lvhi. 8*®r»łłtIlai? du’ a ^8 czerwca, 26 lipca
, S  saL a 86 0 g°fo- 1° rano w b,]'
iJ l pod iWy|Vl licytacyjna sprzedaż real

nej i', wJr̂ - hip. 37 ks. gr. Brzeziny 
_Cen„ zela Glenia własnej.y  A>eua

K

ijiio t

i  k ł a n i a  800 złr. wadyum 30 
A>jCj spadek niesprzedania powyższej 

kja y  wyznaczonych terminach do
h

i

^Z05 arUQków sprzedaż ułatwiających 
o jq° termin na dzień 27 września

rano.
% .fci■bnî  Warunków licytacyjnych i wy 

ł»a eczny można przejrzeć w regi

0r

/  
, rfW
1 /

) JA 
lc' f 1'

•/I

tur̂ tn
ter pL® niewiadomych 
Ôhn, ®nra z Brzezin.

1. u yce’ 11 marca 1886.

przejrzeć w regi- 

wierzycieli

A

Jrs
iie> e:

t.,ł0i nii1’

ut ę

‘h A
\ i
jgo ,

, . « «fi
i ł .  f i
s.'- 1 /
9."
j y  r
s y

/
y
/■/

; > #

o

11 $■hł/

Ś '
r / .

.t/id'

%$/
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(3874 3— 3) 
28 czerwca i 2 

zawsze o 10 godzinie z rana81 " “ i*.
% j^1 ^  sądzie tutejszym licytacya 
k ®hbreUr , Wtyczko własnej, pod 1. k. 
\'°lilUV ^  w Perehińsku powia
ły % Ceh §° położonej, nieintabulo- 

j, 111 zaspokojenia sumy 100 zł. z 
% 06CZ zakładu kredytowego wło- 
Cęjia w likwidacyi we Lwowie, 
{^„.^ywołania 3C0 zł 

30 zł-Wftrunków w registraturze przej-

t k- s%d powiatowy
^7 ^  kwietnia 1886.

S i ? '  hr (3875 3 - 3)
rtd** l8»oĈ  maja, 28 czerwca i 2 
j j e  8j ' zawsze o 10 godzinie z rana 

p s l >m-W s|dzie tutejszym licytacya 
\yrgv, 'ehała Szutki własnej, pod lk.

c. 694 m r. ,.u :- i,„ „ „ „ l o t , .

lipca 1886 powyżej ceny szacunkowej lub j 
za takową licytacya realności lk. 8 subrep 
71 według wyk. hip. 241 gminy Janówki 
objętej, Wasyla Uhrynów własnej, na rzecz 
zakładu kredytowego włościańskiego w li
kwidacyi we Lwowie pto 140 zł. 64 ct. zpn.

Cena wywołania 350 zł.
Wadyum 35 zł.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

wolno przejrzeć w ts. registraturze.
Dla nieznanych wierzycieli hipotecz

nych ustanawia się kuratorem Wasyla 
Semków z Janówki.

W razie nieudałej sprzedaży na powyż
szych terminach, wyznacza się do przesłu
chania wierzycieli hipotecznych termin na 
dzień 6 sierpnia 1886 o godz. 10 z rana.

C. k. sąd powiatowy.
Roźniatów, 3 maja 1886.

Dn> c i i  n i  on. u u <j -
Obr ?nej> aieintabulowanej, ce- 

V 1"1 sumy 98 zł. zpn. na rzecz
J;Ji ^ yiowego włościańskiego w li
ii6̂  Lwowie. 
hadt,^yw°^ania 150 zł.

w registraturze
15 zł.

1 p̂ j r z X rUQków
°̂*ki«?ź s4d powiatowy 

‘atów, 2 maja 1886.

^ czerwca, 5 lipca i 6 sier- 
JStSię Wsze o godzinie 10 z ranaod- 

h- t>odWvŜ dzie tiitejszym licytacya re- 
J%Stak i' 318 w Bożmatowie położo- 
>\ p[6 ul°wanej, spadkobierców ś. p.
V  °8tortegi w*asnej, z domu mieszkal- 

8i  ̂ składającej, na rzecz

(3873 3 - 3 )

L - 590- u , ,  (8,8f , “ - 8( SW  dniach 17 czerwca, 15 lipca i 5 
sierpnia 1886, każdym razem o godzinie 
10 z rana odbędzie się w tutejszo sądowym 
zabudowaniu, celem ściągnienia na rzecz 
c k. uprz. Zakładu kredytowego włościań
skiego w li widacyi 24 rat po 6 zł tudzież 
resztujacego kapitału 22 zł. 3̂  ct. w. a. z 
pn publiczna sprzedaż realności metabu- 
larnei pod 1. k. 14 subrep. 1 w Bitkowie 
położonej, do dłużników Michała i Dmytra 
Andrusiaków należącej, z tą uwagą, że re 
alność ta w pierwszych dwóch terminach 
tylko wyżej ceny szacunkowej lub za ta
kowa na trzecim zaś nawet poniżej tako
wej sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 415 zł.
W adyum 40 zł.
Resztę warunków licytacyjnych można 

w tus. registraturze przejrzeć.
C. k. sąd powiatowy

Sołotwina, dnia 3 kwietnia 1886.

L 2896. (3871 3 - 3 )
C k. sąd powiatowy w Mikołajowie 

ogłasza że celem zaspokojenia pretensyi 
Mojżesza Bera Rosenmana w kwocie 1185 
zł wa z po. odbędzie się w sądzie tutej
szym w daiu 7 lipca 1886 o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna licytacya po
łowy realności pod 1 k. 267 w Rozdole we
dle wykazu hipotecznego 716 leżącej masy 
Mojżesza Bera Brandweinbrennera własnej, 
że 'sprzedaż nawet poniżej ceny wywołania 
1393 zł 30 ct. nastąpić może, jako wady
um kwotę 140 zł. złożyć należy i że dla 
W acei masy spadkowej Bendita Domma i 
tych wszystkich, którzyby po dniu 16 lu 
teeo 1885 jako dniu wydania wyciągu hi 
ootecznego na połowie realności pod 1. 267 
w Rozdole prawa rzeczowe nabyli, lub któ- 
rymby uchwały niniejszej sprawy egzeku
cyjnej dotyczące z jakiegobądz powodu do
ręczone być nie mogły, Jana Blonarowicza 
c k notaryusza w Mikołajowie kuratorem 
ustanowiono. .

Warunki licytacyjne, wyciąg hipote
czny i akt oszacowania wolno przejrzeć w 
sądzie. ^ ^  g d̂ powiatowy

Mikołajów, dnia 7 kwietnia 1886.

2. Ńa piewszych dwóch terminach re
alność tylko za lub wyżej ceny szacunko
wej, na trzecim terminie także niżej i niżej 
takowej najwięcej ofiarującemu sprzedaną 
zostanie.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy.
Skole, 15 lutego 1886.

L. 1741. . (3868 3— 8)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 1 lipea 1886 nawet niżej 
ceny szacunkowej jednak nie poniżej zahi- 
potekowanych długów, licytacya realności 
1. 12 w Brundorf według wykazu hip. 1. 20 
gminy kat. Kiernica z Kolonią Brundorf 
Filipa Backera własnej, na rzecz c.k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li
kwidacji pto 400 zł. 56 ct.

Cena wywołania 1800 zł.
Wadyum 90 zł.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

wolno przejrzeć w tus. registraturze.
Dla wierzycieli hipotecznych ustano

wiono kuraterem Jana Gerono z Brundorfu.
Gródek, dnia 31 marca 1886.

t m  (3692 2—3)
C k sąd obwodowy w Nowym Sączu 

ogłasza, że odbędzie licytacyjną sprzedaż 
połowy ciała hipotecznego wykazem hipo
tecznym 1. 14 w Nowym Sączu objętego na 
9/l rri 21 ct. oszacowanej, na dniu 23 
czerwca i 21 lipca 1886 o lOtej godzinie

ran° ’ Gdyby ^pow yższych terminach sprze
daż nie nastąpiła, wyznacza się do ułoże
nia warunków ułatgających dzień 21 lipca 
1886 o godzinie 4 popołudniu

Resztę warunków licytacyjnych przej
rzeć można w tut. registraturze. _

O tem zawiadamia się wierzycieli, 
którzyby po 4 lutego 1886 na hipotekę tej 
realności weszli, do rąk kuratora p. adwo
kata dra Żelechowskiego w Nowym Sącźu.

C k. sąd obwodowy.
Nowy oąea> 3 kwietnia i886.

S  '*> eto 67 J  98 ct. r pn

h % 7s“7 150 ■»
i wŝ atuf aruaków można przejrze ;rze.

/ ^ t ó w  t  powi, « r y'uw, 3 maja 1886.

y ' k .  J (3872 3 - 8 )
'l ^*ado powiatowy w Nadwornie 
m w sprawie Tarasa Di-

? pn ^ lc^ałowi Seniuk pto 20 zł. 
NuMnoi'; będzie się publiczna sprze 
\  (iiaj P°d lk. 73 w \7ołosowie po- 
\  , tabularnego niestanowiącej,

W a l 7 maia 80 czerwca 1 27
razem o godzinie 9tej

L. 10075. (3869 3—3)
Podaje się do wiadomości, że w spra

wie egzekucyjnej Jwana Tokaryka przeciw 
Julianowi Kordaszowi pto 150 zł. w. a, od
będzie się egzekucyjna sprzedaż realności 
pod n. k. 909 w Horodence położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej, dłużnika Ju
liana Kordas a własnej, dnia 28 czerwca, 
dnia 29 lipca i dnia 30 sierpnia 1886, każ
dym razem o godz. 9 rano.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 510 zł. w. a., do licytacyi przy
stępujący mają 10 prc, ceny szacunkowej 
jako wadyum złożyć.

Resztę warunków można przejrzeć w 
registraturze sądowej.

Z c. k. sądu powiatowego. 
Horodenka, dnia 30 marca 1886.

L. 9191. (8682 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach o- 

głasza, że na zaspokojenie niespłaconej rer 
szty z pretensyi galicyjsk. zakLdu kredy 
towego ziemskiego w Krakowie w kwocie 
350 zł. z pn odbędzie się w sądzie tutej
szym egzekucyjna sprzedaż realności pod 
nk. 2 w Bekersdorfie położonej, wyk. hip. 
42 ksiągi gruntowej Bekersdórfu objętej, 
Jana Murawskiego własnej, w drodze pu 
blicznej licytacyi w dniach 17 czerwca, 19 
lipea i 18 sierpiiia 1886 każdym razem o 
godzinie 10 rano z tem, że na pierwszym 
i drugim terminie realność ta tylko za cenę 
wywołania 1000 zł lub wyżej, na trzecim 
zaś także niżej takowej, jednak nie niżej, 
jak za sumę wyrównywającą wszystkim 
długom hipotoeznem, najwięcej ofiarujące
mu sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 100 zł 
Resztę warunków licytacyjnych i wy

ciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. re
gistraturze.

Podhajce, 30 sierpnia 1885.

L. 12402. (3715 2 - 3 )
Krakowski sąd deleg. miejski ogłasza, 

iż celem zaspokojenia należytości Antonie
go Franczaka, prawonabywcy Józefa Szew
czyka w kwocie 110 zł. z pn. odbędzie się 
w gmachu sądowym w dniach 21 czerwca, 
19 lipca i 16 sierpnia 1886 o gedzinie 10 
raoo egzekucyjna licytacya połowy realno
ści lh. 4a w Zesławieach, do Jadwigi ze 
Szewczyków Pranczakowej należącej.

Cena wywołania 341 zł. 50 ct.
Wadyum 35 zł
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w registraturze.
O ewentualnie do ułożenia lżejszych 

warunków licytacyjnych wzywa się wierzy
cieli i strony na termin 18 sierpnia 1886 
o godz. 10 rano.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
jest adw. dr. Stanisław Abłamowicz z sub- 
stytueyą adwokata dra Henryka Schoena w 
Krakowie.

Kraków, 22 kwietnia 1886.

L. 4385. (3810 3 - 3 )
Na rzecz Herscha Bergensteina o 100 

zi wa. z pn, odbędzie się w tutejszym są̂  
I dzie 23 czerwca, 28 lipca i 25 sierpnia 1886 
o 9 r«no przymusowa sprzedaż realności. 7*°{aaia 70 zł.

ta* i/ ty *___  7__TT ... w 1MVVl__
można przejrzeć w Salamona Kugelmasa pod 1. k̂  81 w Czer

<Tke
* órha Powiatowy.

’ ^  stycznia 1886.

jS s z y t r T  (8877 3- 3)rann 8$dzie odbędzie się o 
w dniach 28 maja i 28

„ceny szacunkowej,
fHh «od‘ ini' 31 subrep. 22 we-

I>vrc sminy Janówki obję 
e W w âsnąj, na rzecz za-

1 Of) v w4ość. w likwidacyi we
i i C  ' 13 ct- z  pn

s .a 350 zł
!'!ti i wyciąg tabularny
X  ^L:ezPanveK regIstraturze.

i? z i Wlorzycieli hipoteez-
*fh\ ahówl£iSlę kuratorem Wasyla

i n;_ *.
sprzedaży na po-

niatynie objętą, wyk. hip. 1. 920.
Lena szacunkowa 605 zł.
ZakLd 60 zł. 50 ct.
Reszta warunków i akt w tusądowej 

registraturze.
Z  c. k. sądu powiatowego. 

Horodenka, dnia 18 lutego 1886.

s^^Ycioi- wy.znaeza się' do prze 
8*ernn; “ 'P°tecznych termin 

^  c  PU,a 1886 o godzinie 10 j
powiatowy.

Y t
1886.

L- p670. (3878 S —3)
L. k. sąd powiatowy w Źurawnie wia

domo czyni, że celem wydobycia wywalczo
nej przez Józefa Dickera kwoty 50 zł. wa. 
z pn. przeprowadzi tenże sąd egzekucyjną 
sprzedaż ] kawałka pola „za Perekopom“ 
zwanego, do realności pod 1. k. 19 w Źu
rawnie należącego, ciała tabularnego nie- 
stanowiącego, Józefa Babija własnego, dnia 
1., sirrpnia, dnia 16 września 1886, każdym
razem o godzinie 10 rano, na których ten 
grunt tylko za cenę szacunkową lub wyżej 
takowej sprzedany zostanie.

cu n k o w ą lo o ^ .0 a . ^  * aU” i

; cunkowejęCZne Wyn° Si 10 prC- eeDy SZ" ‘ 
Resztę warunków w sądzie wglądnąć

9021. (3683 2 - 3 )
W tutejszym c. k. sądzie powiatowym 

odbędzie się na prośbę Mojżesza Kluger 
celem zaspokojenia wi rzytelności 32 zł. a. 
w. z pn. publiczna sprzedaż realności pod 
lk. 55 w Orawie położonej, ciała tabular
nego nie stanowiącej, ełużnika Iwana Me- 
ktysza własnej p otokołem 1. 1822/85 za
stawniczo opisanej, w trzech terminach 
dnia 7 czerwca, 7 lipca i 9 sierpnia 1886 
każdym razem o godzinie 10 przed połu
dniem pod następująeemi warunkami:

1. Cena wywołania stanowi kwota
435 zł- aw.

Zakład 43 zł. 50 ct. aw.

9280. ~ (3719 2— 3)
C. k sąd powiatowy w Chodorowie 

pi daje do powszechnej wiadomości, że ce
lem zaspokojenia sumy 1042 zł. aw. z pn. 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
licytacyi zachodniej połowy realno ci pod 
lk. 22 w Strzeliskach nowych położonej, 
wyk. hip. 1. 277 księgi gruntowej dla tejże 
gminy objętej, dłużnika Aby Lernera wła
snej, tus. protokołem z dnia 23 stycznia 
1S82 1. 601 ocenionej, na rzecz wysokiego 
skarbu państwa w sądz;e tutejszym dnia 
11 czerwca i dnia 9 lipea 1886 zawsze o 
godzinie 10 przed południem pod tym wa
runkiem się odbędzie, iż na tych termiDach 
powyższa realność tylko wyżej lub za cenę 
szacunkową najwięcej ofiarująeemu sprze
daną zostanie.

W razie nie sprzedania tej realności 
na powyższych terminach, wyznacza się 
lelem ułożenia lżejszych warunków licyta
cyjnych termin na dzień 12 sierpnia 1886
0 godzinie 10 rano, na którym wierzycieli 
hipoteczni tem pewniej jawić się mają, 
ileże niejawiący się za przystępujących do 
większości głosów uważani będą.

Cenę wywołania stanowi cena szacun
kowa 273 zł. a w , a

wadyum wynosi 27 zł. 80 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, tu

dzież wyciąg hipoteczny i akt oszacowania 
w tusądowej registraturze przejrzeć można. 

O czem się cbęć kupienia mających
1 wszystkich tych wierzycieli hipotecznych, 
którzyby na powyższej realności prawo za
stawu po dniu 5 lipca 1885 uzyskali, lub 
którymby uchwała licytacyjna w czas lub 
wcale doręczoną być nie mogła, przez u- 
stanowionego dla nich kuratora dra Lu
dwika Vrabetza c. k. notaryusza w Cho
dorowie i niniejszym edyktem zawiadamia.

C k. sąd powiatowy.
Chodorów, 19 stycznia 1886.

L. 4625. ~ ~  (3887 2—8)
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 

oznajmia, że w sprawie egzekucyjnej gali
cyjskiego akcyjnego banku hipotecznego 
we Lwowie przeciw Adolfowi Kindlerowi o 
zapłacenie dwóch kwot po 383 zł. 40 ct.

. a. z p. n. rozpisuje przymusową publi
czną w tutejszym sądzie obwodowym w 
biurze II. przy jednym terminie to jest 15 
lipca 1886 o godzinie 10 przed południem 
przeprowadzić się mającą sprzedaż realno
ści pod 1. k. 8 m w Stani ławowie poło-, i. a. o ui w oiam rawowie poło-

2. Na pierwsżych dwóch terminach ; żoiiej, w y k a z e m  hipotecznym I. 1235 obję-
realność tylko za lub wyżej ceny szacun- tej, Adolfa Kindlera własnej, powyższym 
kowej, na trzecim terminie także niżej ce- ' pretensjom za hipotekę służaeei nmi —

przejr:

można.
C. k. sąd powiatowy.

(3876 3—3) Żurawno, dnia 28 kwietnia 1886-
8%dzie odbędzie się o ----------------

w dniach 31 maia i-umen 31 maja 
Lwowgka Nr. 124 * dm* BI maja 3 886-

r - J “ »“ Jf Ulpretensyom za hipotekę służąeej, pod na- 
ny szacunkowej • * * * ' « - * • • »  » » ™ -  j  s ta u o i  w„lW 4

c r » ™ w w , .  w ?** — r  i “ : r ; s t , p» l s i ś o  ̂
łjrzeó można w registraturz ą , p rzy tym terminie realność ta także

C. k. sąd powiatowy. c szacunkowej za jakąkolwiek cenę
Skole, 23 lutego 1886. sprzedaną zostanie.

   ! 2. Wadyum wynosi 900 zł. wa.
,.,A84 a - 3 )  Resztę warunków licytacyjnych, tu-

L. 8647. tawern od- dzież wyciąg t bularny i szacunkowy
W tutejszym sądzie powiatow  ̂ prZHjrzaae w tusądowej registra-

będzie się na prośbę Mojżesza 8nlu° ® p|)ko. turze.
cesyonaryu za Lei Epstem cele ; Stanisławów, 1 maja 1886.jenia wierzytelności 48 zł. a w. % _______
bliezna sprzedaż realności pod ’ k̂  . j  R. 1332. (8713 2— 3)
180 w Synowódzku wyżnem p „żniezej Sąd obwodowy w Nowym Sączu od-
ciała tabularnego niostanowiąeej, jasnej i będzie przymusową sprzedaż publiczną dóbr
nieobjętej masy po Matiju Rudyk > i Gierowa w nowosądeckim powiecie położo-
w trzech terminach, t. j 7 czerwca, P i . Marcyana i Teresy Gierców wła-
ca i 9 sierpnia 1886 każdym raziei*■ °-a. ; w dniach 30 czerwca i 4 sierpnia
dżinie 10 przed południem pod u ł ^  ‘ ^§86 każdym razem o godzinie 10 rano w
cemi warunkami: ■ kwoia i gmachu sądowym celem ściągnięcia wierzy-

1. Cena wywołania stanów telności galic. zakładu kred. ziemskiego w
370 zł. ■ Krakowie w kwocie 15.000 zł. z pn.Zakład 37 zł. aw.



Cena wywołania 29 300 zł.
Waayum 2930 zł.
Wyciąg tabularny i resztę warunków 

w registraturze do przejrzenia.
W razie niesprzedania dóbr w powyż

szych terminach odbędzie się rozprawa nad 
ułatwiającymi warunkami dnia 4 sierpnia 
1886 o godz. 4 popołudniu.

O tem się strony i wierzycieli, któ- 
rzyby po dniu 31 lipca 1886 do bipoteki 
dóbr Gierowa weszli, tych do rąk kuratora 
p. dr. Żelechowskiego, którego substytu
tem p. dr. Janczura i przez edykta zawia
damia.

Nowy Sącz, 10 kwietnia 1886

L. 3376 (3708 2 -  3)
W c. k. sądzie powiatowym w Białej 

odbędzie się w dniu 16 czerwca, 16 lipca, 
20 sierpnia 1886 o godzinie 10 przed po
łudniem celem zaspokojenia wierzytelności 
Jana Kubicy w ib jfi 100 zł. z pn. przy
musowa sprzedaż realności pod 1. k. 149 w 
Buczkowicach położonej, Anny Dobjowej 
własnej.

Cena wywołania stanowi kwota 130 
zh, poniżej której realność na powyższych 
terminach sprzedaną nie będzie.

Wadyum wynosi 13 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza

cowania można przejrzeć lub odpisać w re
gistraturze sądowej.

Biała, 3 maja 1886.

wyżej, na trzecim zaś także niżej takowej, 
jednak nie niżej jak za sumę wyrównywa- 
jąeą wszystkim długom hipotecznym naj
więcej ofiarującemu sprzedaną ostenie.

Wadyum wynosi 200 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i wy

ciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. re 
gistraturze.

Podhajce, 30 sierpnia 1885.

L. (3700 2— 3)
Celem zabezpieczenia wykonania dro

gowych budowli konserwacyjnych w stryj- 
skim okręgu budowniczym w sekcyi drogo
wej dolińskiej na trakcie Podbeskidzkim w 
roku 1886 przeprowadzona zostanie dnia 3 
czerwca 1886 w c. k. starostwie w Stryju 
publiczna licytacya zapomocą pisemnych 
ofert.

Koszta robót w br. wykonać się ma
jących wynoszą 971 zł. 48 '/a ct.

Warunki budowy i spis cen jednost
kowych mogą być przejrzane w c. k. sta
rostwie w Stryju w godzinach urzędowych.

Oferty zapieczętowane zaopatrzone w 
5 prc. wadyum wniesione być maj;, najda
lej do godziny 12 w dniu licytacyi.

Stryj, 17 maja 1886.

L 2841. (3851 2— 3)
W Żywieckim sądzie powiatowym od

będzie się w dniach 23 czerwca, 21 lipca, 
25 sierpnia 1886 o godzinie 10 rano przy
musowa sprzedaż realności hipotecznych w 
Zadzielu położonych, Szczepana i Anny 
Wajdeczków własnych, lwh. 104 17/2184 i 
7/2184 części lwh- 7 i 2/64 i 2/64 części 
lwh. 158 ks. grun. gminy katastralnej Za 
dzieła na zaspokojenie pretensyi Szymona i 
Anny Drewniaków w kwocie 100 zł.

Cena wywołania 627 zł. 37 ct.
Wadyum 63 zł
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adwokat dr. Władysław Raschke z Żywca.
Resztę warunków, protokół oszacowa

nia i wyciągi hipoteczne można przejrzeć 
w registraturze tut.

Żywiec 6 maja 1886.

L. 3049 (3671 2— 3)
W dniach 7 czerwca 5 lipca i 2 sierp

nia 1886 o 10 godzinie przed południem od
będzie się w budynku t. s. przymusowa 
sprzedaż realności pod Nr. 55 w Odrową 
źu położonej ciało tabularne stanowiącej w 
wedle wykazu 312. 313. i 55 Józefa Bren- 
ksa „Krusika" w Odrowążu własnej w 
pierwszych dwóch terminach za cenę sza
cunkową 200 fi. w. a. lub wyżej tejże, zaś 
w trzecim terminie niżej takowej.

Wadyum wynosi 20 fi.
Resztę warunków przejżeć można w 

Registraturze tutejszej.
Czarny Dunajec, 8 lutego 1886.

L, 1372 (3670 2— 3)
W dniach 7 czerwca 5 lipca i 2 sier- 

nia 1886 o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w gmachu t. s. przymusowa 
sprzedaż realności pod L. k. 189/141 w Cr. 

I Durajcu, położonej ciała tabularnego nie 
stanowiącej Macieja i Jana Słopków włas- 

(-3665 2—3) nej w pierwszych dwóch terminach za ce-
lub wyżejw. a.

L. 21838.
C. k sąd powiatowy m, deleg. w.Ko- j  nę szacunkową 500 zł, 

łomyi sprzeda 15 czerwca i 15 lipca 1886 . tejże, zaś w trzecim terminie niżej tako- 
godz. 9 rano przynajmniej za cenę wywo- wej
łania 200 zł. aw., 17 sierpnia 1886 godz.
9 rano zaś za jakąkolwiek cenę nie niższą 
jednak od sumy wierzytelności uprzywil. i 
hipotecznych najwięcej ofiarującemu real- j 
nośc pod lk. 122 w Ceniawie położoną, wy
kazami hipotecznymi 1. 184, 185 i 186 ob- L. 3296 
jętej, celem zaspokojenia pretensyi zakładu

Wadyum wynosi 50 zł. w. a.
Resztę warunaów przejrzeć można w 

Registraturze tutejszej.
Czarny Dunajec, dnia 16 marca 1886.

Tłustem położonej, nieintabulowanej, celem 
zaspokojenia sumy 25 zł. z pn. na rzecz 
Szlomy Plackera.

Cena wywołania 276 zł.
Wadyum 10 prc.
Reszta warunków w registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Tłuste, dnia 15 września 1885.

L. 3579. (3847 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Szczercu przed- 

sięweźmie dnia 17 czerwca, 21 lipca i 19 
sierpnia 1886, każdym razem o godzinie 
11 przed południem egzekucyjną publiczną 
sprzedaż realności 1. k. 76 w Porsznie 1. w. 
h. 136 objętej, celem zaspokojenia 17 rat 
po 9 zł aw. z 3 prc. odsetkami należących 
się od spadkobierców Piotra Nowaka a to 
mał. Jakóba, Katarzyny i Teodora Nowa
ków likwidującemu c. k. uprz. galic. Zakła
dowi kredytowemu włość.

Cena szacunkowa i wywołania 600 zł.
Poręczne 60 zł.
Na dwóch pierwszych terminach licy

tacyjnych sprzedaż nastąpi tylko za lub wy
żej ceny szacunkowej a na trzecim termi
nie i niź^j tejże, lecz nie niżej ceny ró
wnającej się pretensyom zabezpieczonym na 
tej realności.

Gdyby sprzedaż i na trzecim terminie 
do skutku nie przyszła wyznaeza się do uło- 
żeuia warunków ułatwiających sprzedaż na 
31 sierpnia 1886 o godz. 8 rano.

Dla wierzycieli z miejsca pobytu i ży 
cia niewiadomych ustanowiono kuratorem 
Filipa Simona ze Szczerca a resztę warun
ków licytacyjnych i wykaz hipoteczny przej
rzeć można w tutejszej registraturze. 

Szczerzec, dnia 22 kwietnia 1886.

L ' 748 . a Ł a
W  celu stałego obsadzenia wtyty-j 

uezycielskich przy szkołach 1°' i 
okręgu szkolnym Ozortkowskim °S 
niniejszem konkurs A 6. !

1. Na dwie posady naUCiW'*j( 
przy szkole 4 klasowej w Cz°r 
płacą roczną po 450 złr. o km1  ̂
mogą ubiegać się nauczycielki.

2. Na posadę młodszej % pl“ 
przy szkole dziewcząt w BuezaC*u

i9| /

L. 1285. (8846 1— 3)
C k. sąd powiatowy w Śniatynie ogła

sza, że na zaspokojenie pretensyi Kalmana 
Manharda jako prawonabywcy Joela Reinera 
w kwocie 510 zł. i 1212 zł. aw. z pn. od
będzie się w tutejszym sądzie egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności wykazem hip. 
1. 485 gminy Uście objętej, dłużnika Cha- 
skla Reinera własnej.

Cena wywołania 4372 zł.
Wadyum 427 zł

roczną 300 złr.
3) Na posady przy sz 

wych :
w Byczkowcach, 

Kojdanowie,
Oszowcach 
Medw dowcach, 
Zubrzem. 

z płacą roczną 300 złr 
4. Na posady przy szkołach 

w Dawidkowcach, 
Hohorowie,
Por ko wej,
Ściance,
Sorokach,
Weleśniówce, 
Zurawineach, 
Źyznomierzu,
Zielonej 

z płacą roczną 250 złr.
Kan ydaci, chcący się ubi®?V»" 

z wymienionych posad, mają 
średnictwem swej władzy p r z ^ l  i  ̂
śbę zaopatrzoną w wykaz służbo^ , ^ 
menty najdalej do końca czerw®8 .M j  

Podania później wniesion6’^  
nie zaopatrzone w dokumenty 
uwzględnione. ^

Z c. . Rady szkolnej okr§#°
Czortków, 13 maja 1886

A t

L. 6402. 6403
AA t

Niniejszem ogłasza się Kej.
posadę nauczyciela filologii kla®f $
zyka polskiego w gimnazyum 1\, I
wie z płacą w myśl ustaw z 
1870 i 15 kwietnia 1873.

Kandydaci, ubiegający s i^ , 
Licytacya ta odbędzie się w trzech j  dę winni wnieść podania

terminach 4 czerwca, 7 lipca i 10 sierpnia potrzebne dokumenta za 
1886 o godz. 10 rano, w tutejszym sądzie i właściwej Dyrekcyi do c. k.

(3895 1— 3)
Dnia 5 Lipca 1886 i dnia 9 Sierpnia 

kredytowego włościańskiego 22 rat pożycz- 1886. o godz. 10. rano odbędzie się w tu- 
kowych po 3 zł. aw. z pn. tejszym sądzie przymusowa publiczna sprze-

Zakład wynosi 20 zł. daż realności pod 1. k. 193/398 w Borysławju
Do ułożenia warunków sprzedaż uła- położonej ciała tabularnego nie stanowią- 

twiających wyznaczono termin na 17 sier- cej w sprawie Matia Tauba przeciw Szy 
pnia 1886 godz. 3 popołudniu. monowi Hauptmann o 300 zł. w. a z pn.

Resztę warunków i akt opisania przej- Cena szacuakowa wywołania wynosi
rzeć można w registraturze. 140 zł. aw. wadyum 14 zł. aw. przy

Kuratem wierzycieli niewiadomych p. pierwszych dwóch terminach realność tyl- 
adwokat Trachtenberg z Kołomyi. ko za lyb wyżej ceny wywołania spizeda-

Kołomyja, 22 lutego 1886. ną będzie.
__________  W razie nie sprzedania w powyższych

L. 22109. (3666 2— 3) terminach tej realności wyznacza się do

z tem, że realność ta na 1 i 2 terminie ] krajowej najpóźniej do dnia 15 6 
tylko wyżej lub za cenę szacunkową, zaś £  c. k. Rady szkolnej krfcK
na 3 terminie nawet niżej ceny szacunko
wej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania przejrzeć można w tut. regi
straturze

Lwów, dnia 11 maja 1880-

ii&e. Niniejszem ogłasza się
O czem strony i niewiadomych wie- , Posajlę dyrektora C. k.

0. k. sąd powiatowy miejs. delegowa- | ułożenia ałatwiających warunków termin
ny w Kołomyi sprzeda 15 czerwca i i5go 1 na dzień 6 Września 1886 o 9 rano.
lipca 1886 godz. 9 rano przynajmniej za I Resztę warunków licytacyjnych, akt 
cenę wywołania 400 z!, a. w., 19 sierpnia [ opisania i ocenienia w tut. sąd uegistratu-
1886 godz. 9 rano zaś za jakąkolwiek cenę j rze przejrzeć można-
nie niższą jednak od sumy wierzytelności j Dla wierzycieli którymby uchwały 
uprzyw i hipotecznych najwięcej ofiarują-! niniejszej sprawy agzekucyjnej dotyczące 
cemu realność pod lk. 58 w Piadykach po- z jakiego bądź powodu odroczone być nie
łożoną, Wasyla i Maryi Khnihinickieh wła
sną; wykazami hihoteeznymi 1. 129 i 130 
objętej, celem zaspokojenia pretensyi za
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
aacyi to jest: 26 rat pożyczkowych po 3 zł. 
wa. zpu.

Zakład wynosi 40 zł.
Do ułożenia warunków sprzedaż uła

twiających wyznaczono termin 19 sierpnia 
1886 godz- 3 popołudniu,

Resztę warunków i akt opisania przej
rzeć można w registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
p. adw. dr. Maramorosz z Kołomyi.

Kołomyja, 22 lutego 1885.

mogły zamianowano adw. Dra. W ols
kiego kuratorem

C. k. sąd powiatowy 
Drochobyez, 20 marca 1886.

L. 9190 (3681 2 -  8)
O. k. sąd powiatowy w Podhajcach 0- 

głasza że na zaspokojenie niespłaconej re 
szty z pretensyi galic. Zakładu kredytowe
go ziemskiego w Krakowie w kwocie 800 j  
złr. z pn odbędzie się w sądzie tutejszym j 
egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. k. ! zł., wadyum 80 zł. Resztę warunków prze
80 w Bekersdorfic położonej wedle wykazu I glądnąć można w tutejszo sądowej registra

L, 2230. (8901 1— 3)
W sądzie tutejszym odbędzie się w 

sprawie egzekucyjnej Józefa Świętka prze
ciwko nieobjętej misie spadkowej Wojcie
cha Świętka i Aanie Świętek o 300 zł. w. 

z pn., w dniach 13 lipca, 17 sierpnia i

u czem strony 1 mewiaaomycn wie- , -  — — . w .p-
rzycieli zawiadamia się do rąk kuratora adw. czycielskiego m ę s k ie g o  w Ta 
dra Dawidowicza w Śniatynie. , klasie rangi z płacą 1 0 0 0 l jr* „ A ' A  i

, Z c. k. sądu powiatowego. j policzema dodatków kwink
Śniatyn, dnia 24 lutego 1886. ! 200 zir > z dodatkiem za j,

: rocznej kwocie 300 złr. pom
Jj (-3772 l ___^  natury. A w ant.naln ia  raIn tu fll * *

A j..

naturz ewentualnie reiutum - 
G k. sąd powiatowy w Chodorowie po- î® i połowę dodatku aktywni 

daje do publicznej wiadomości, że celem 'N  ra"gi- . . ■ go^ńojj !
ściągnięcia wierzytelności w kwocie 1 200 . Kandydaci ubiegający 0 v Jł,,
zł. w. a. z pn. na rzecz Samuela Izaaka mają wnieść podania zaopa c‘ Me lf
Schorra, odbędzie się u a dniu 16 l ip ca '.886 bne dokumenta do Prezydym g F V (t
o godzinie 10 z rana przymusowa publiczna szkolnej krajowej, jeżeli
licytacya realności pod 1. k. 20 w Chodo - : bll.czaeJ za pośrednictwem * .*«.!« 
rowie położonej, dłużnika Leiby Williga dn*° Prz®łoz°nejl władzy 11
własnej, pod tym warunkiem, iż na tako- czerwca br-
wym ta realn. ść za jakąbądź cenę poniżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi kwota 6600 
zł., zaś wadyum wynosi 330 zł. a. w.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszej registraturze, jakoteź wyciąg tabu
larny tej realności

Z c. k. Rady szkolnej kr*1A e)

Lwów, dnia 11 maja 1886-

id1*:L. 776 Itej
Posada kancelisty ^

Chodorów, dnia 9 marca 1886.
pi przy c. k. Starostwie gó
kowie jest do obsadzenia

Konkursa.
Ubiegający się o tak®JJefi¥gpi 
czne swe podanie, ty P* _

<?.!S
P r; snoręczne swe podanie, ty 1̂

' tamże przedłożyć, i dowie®0 * 4 ,ff p 
mniej lat 18cie nauki szko ,a S ^  J
ogólne wykształcenie jaki® ^

, alna niższa albo gimn;9 oisty0;* J'V 
Stt Priedor (iSatjnftation ttt Besnien tychczasowe zatrudniał116

jjl. 2276/IY. (3526 2— 3) nisty>:x.
21 września 1886, każdym razem o godz. 10 
rano egzekucyjna publiczna sprzedaż real
ności pod 1. k 314 rep. 101 w Krzeszowie 
położonej, nieobjętej masy Wojciecha Świę
tka własnej, ciała tabularnego niestanowią- 
eej, już egzekucyjnie zajętej i oszacowanej.

Na pierwszych dwóch terminach re
alność powyższa sprzedaną będzie za lub 
wyżej ceny szacunkowej, na trzecim zaś i 
poniżej takowej.

Cenę szacunkową stanowi kwota 799

hipotecz. 14, 77 i 77 Grzegorza Cewego, 
Mikołaja i Katarzyny Lachowskich i Anto- 
nieeo Engla starszego własność stanowią
cej, w arodze publicznej licytacyi w dniach 
1 / czerwca, 19 lipca i 18 sierpnia 1886

turze.,
Ślemień, dnia 22 kwietnia 1886.

L. 4387. (3848 1— 3)
W dniach 10 czerwca, 15 lipca i 19 

każdym razem o godz. 10 rano z tem, że j sierpnia 1886 o godzinie 10 przed połu- 
na pierwszym i drugim terminie realność dniem odbędzie się w sądzie licytacya Ge- 
ta tylko za cenę wywołania 2000 złr lub ] daleg® Grossa własnej, pod n. k. 297 w

mit 5.000 @imooI)nevn) gefcntgt bie ©telle ’ ortograficzne z zupełną znaJ°j A  jji)1
eine§ <Stubtarjte§ mit ben Saljreśbejugen bon polskiego i niemieckieS0’
800 fi. jut 83efe§ung. ; zdolność w  k o p io w a n iu

®a§ £>onorar filc ^ranfettbefuc§e in* | nych lub sytuacyjnych^^ ^
O,' k. S ta ro s tw o  g c

Kraków, dnia 21 A
A A

netfjalb be§ SleritoriumS ber ©tabt ift per 
Visite auf 50 fr. feftgefe|t.

SDie ©tabtarmen finb unentgeftlicf) arjt- 
lich ju befjanbefn. , „ _

Sas jRebeneinfommen bttrfte mit Sin* j  L. 4710/pr. . M  fi
fdpujj ber ®ebiłbren auS ■ ben gertcfjtSaratficben j Celem obsadzenia °klaSy >'Ą 
gunfttonen ungeja^r 1.500 p. o. SB. jd^rlid  ̂ inżynierów w randz6, „  ‘
betragen. !

Sie ©tette tntrb nur einem grabuirten 
Slrjte bertiepen, meldjer eineSjlabijĄen Idioms 
unb ber beutfdjeri ©pracze ma^tig ift.

S3ewerber roeiben cingelaben itjre orb- 
nnngSmćipig inftruirtcn ©efudje btS 15. 3uni 
1886 an baS gefertigte Se^irfSantt ju iłber* 
ret^en.

i83efirfSamt 
Priedor, am 6. 3Rai. 1886.

S er S3ejirfSborftef)er:
Mikuli.

inżynierów w randze 1 
dwóch posad adjunktów y njeii ^  
sy z systemizowenemi siaib10̂ '  /
w galicyjskiej r*=%do^ ^ iej S*etf»
ctwa rozpisuje się A
końca czerwca br.  ̂ ^  £

Ubiegający się o poj *
posad powinni wmesć 
patrzone w dowody P ł
mość języków krajowych ^
drodze służbowej do Pr * 
miestnictwa. , '

Lwów, dnia 21 maja
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(2346 13 ?)

J a Vk
prowizy^

l e c z n i c a  l w o w s k a

Plac Akademicki 1. 1., codzienna ordynacya bezpłatna 
dla ubogich chorych.

Sala

II

O d d z i a ł
chorób

chirurgicznycli

KotiiBcy cl

a c z  n y e h

w ewnętrznych

d z i e c i
wenerycznych i  

skórnych

godzina

1 0 -1 1

1 1 - 1 2

1 2 -1

9—10

1 1 -1 2

12— 1

Ordynaryusz

Dr. H. Schramm

Dr. Sielski

Dr. St. Jana

Dr. A. Sieradzki

Dr. W ł. Tatarczueh

allaOityczno-liczaiczy
i kąpiele rzeczne 

w  K u l a s z n e m
Zakład ten położony w pięknej górskiej okolicy tuż 
obok dworca koleji Dupkowskiej Kulaszne Szczawne 
znany z wybornej żętycy i kąpiel w rzece O SD A W IE  
w yrównywającym kąpielom Popradowym otwartym 

zostaje w tym roku dnia 1. ezerw ca . 
Zamówienia przyjmuje i wyjaśnień udziela

Zarząd Zakładu w Kulasznem
8928 1-3 o . p .  S zc za w n e .

■ 1
A r t z t ,  [byłej gn- 

^ V H ^ ^ e a s s e 7 Niemiec] w W i e

zy-

ką

Cfi ®P- Żurawno powiat 
“ ®C2owski są do wynaję

"T— — łato 
itją, — Muauziuii.y n 3)d

\łw 1 1 ^  - w . . .  VL. VEV M I •

,1 :^. D ^ ° J e  z kuchnią na 
^ieuą 0̂ . , j est położony^ 

miższa wiadomość
ie«ą m-’ ł«<*uzu«j,, 

mizsza wiadom ość:

^ z y d o r ó w k a <
(3943 1-6)

3736 6-20 D y re k cy a  za h ła d u .

Szematyzm
Królestwa Oallcyi i Lodom eryi 
z Wielkiein Ks. Krakówskiern 

n a  n o k

a * ~  i s s «
nabyć można po cenie 2  z l .  6 ©  c t .  

w  ekspedycyi 
b GA Z E T Y  L I V O  W S K IE J “

Zamiejscowi zechcą przysłać 2  z l .  
7 0  c u t . ,  z których przypada lOet. 

na opakowanie i l is t  frachtowy.
$ ą f  Szematyzm przesyłam y tylko 

za n i8*M #,lleIIi należy tości z góry . 2a 
pobraniem należytości nie przysełAmy
Szematyzm n.

Z

r~—
[3930 1-3]

Ważne dla Dam.
Chcąc zadość uczynić wzmagającym się 

coraz bardziej wymogom szanownych gości 
zaopatrzyliśmy nasz magazyn na sezon letni, 
1886 znacznym zasobem

praw dziw ych p arysk ich
KAPELUSZY DAMSKICH

najnowszego i najgustowniejszego fasonu, Jstóre 
sprzedajemy po cenach z a n z i  a ł a j  ą e o  
tanteh.

Żadna dama nie powinna przeto ząnie mać 
tak rzadko zdarzającej się sposobnosc, miee 
elegancki, prawdziwy paryski kapelusz, za bez
cen. Każdy kapelusz jest opatrzony firmą fa
bryczną. Za zaliczką lub przesyłką kwoty p-za
syłamy ładny kapelusz słomkowy koronkowy
i dżetowy najnowszej formy i gustownie ubrc y
nraw dziw euii s tru s ia m i i fan tasty czn e im  p
rami i t. d. C e u y  k a p e l n s * y  » “  *  
z ł .  do 13 z ł .  5 0  ct.

- w « r  I Ł r » l Ł © ' 1« r l e  
T lą c  W  W  ię t  <‘1» « r  l *

a) skórę we wartości szacunkowej 
5842 złr. 42 ct.,

i b) iaIie ruchomości w pomieszkaniu 
k r e d y taryusza. wartości szacunkowej 339 zŁ 
30 ct. wa. dnia 8 czerwca rb. od 8 do 5ej 
godziny po południu w mojej kancelaryi 
pod następującymi warunkami sprzedane zo
staną :

1. wszystkie wyżej wyszczególnione 
ruchomości sprzedaje się ryczałtem bez 
gwarancyi za jakósć towarów, z tern że 
wszystkie ruchomości ad a i b. tylko ra
zem sprzedane być mogą. (8936)

2. Licytacja ta odbędzie się pisem- 
nemi ofertami do których załączone być ma 
wadyum lOprc. ofiarowanej ceny, oferty bez 
wadyum nie będą uwzględnione.

3. Najpóźniej do 8 dni p0 doręczeniu 
uchwały wydziału wierzycieli zatwierdzają
cej ofertę, obowiązanym będzie nabywca 
złozyć na ręce moje resztę ceny kupna po
czerń wydane mu zostaną zakupione rucho
mości.

4. Wydział wierzycieli zastrzega sobie
prawo odnowić zatwierdzenie oferty na wy
padek gdyby takowa w porównaniu z ce
ną szacunkową była za niską.

Kołomyja, dnia 28 maja 1886.
Dr. Trachtenberg: zarządca masy.

L. 3830 (3861 3— 3)
O g ło s ze n ie  k o n k u r s u .

Wskutek uchwały Rady gminnej 
z dnia 20 maja b. r. rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs na posadę lekarza 
weterynaryi z roczn§ płacą 200 złr. 
w. a.

Od ubiegających się o tę posadę 
wymaga się ukończonych nauk zawo
dowych na jednej z wszechnic w pań
stwie austryackiem, oraz wykazania 
się odbytą praktyką w tym zawodzie.

Do podań które wnosić należy 
do Zwierzchności gminnej do dnia 
20. Czerwca b. r. mają być dołączone 
dowody pełnoletności, moralności i 
zdrowia, kwalifikacji teoretycznej i 
praktycznej, oraz znajomości języków 
krajowych t. j. polskiego i ruskiego, 
niemniej i znajomości języka nie
mieckiego.

Posada ta na rok pierwszy jest 
prowizoryczną.

Zwierzchność miasta
Kołomyja, dnia 21 maja 1886.

imimiii mii— ■ ■
64 razy podczas

czterdziesto-letniego
istnienia odszezególnione.

Ostrożnie przy nabywaniu.
Ekstraktum malti Johanni Hoffi nabyć można 

we wszystkich aptekach i większych magazynach, 
należy tylko wyraźnie żądać wyrobu zaopatrzo
nego jak  powyżej w oryginalną markę ochronną 

(w formie podłużnej owalnej z wizerunkiem 
i podpisem wynalazcy Jana Hoffa)

Rozpowszechnione na 
całej kuli ziemskiej; 27000 

miejsc sprzedaży.

Od wielu cesarskich, 
królewskich i książęcych 

lekarzy przybocznych 
polecone.

Codzień nowe wyleczenia 
ogłaszane we wszystkich 

dziennikach od 40 lat; 
przeszło milion skutków 

leczniczych.

Sprawozdani© lecznicze i publiczne podziękowanie rzad
kiego rodzaju na korzyść w podobny sposób cierpiących, 
wystosowane do wynalazcy oryginalnych wyrobów zdro- 

wiii leczniczo pożywnych z ekstraktu słodowego.
S p r i c T 0 ® 4 a n i e  l e c * i * i c * e  s z c z e g ó l n e g o  r o d z a j u  p a n a  G r z e g o r z a  i l o s s ,  

S J t n e z y c l e la  w Bartkowie, poezta Krasne, z dnia 1 kwietnia 1886. Tatow e wystosowane do:
1 9 n J a w o  S lftk fIY a  przez wynalazek swoich podług swego 
JL d H c f t  W  f U - U l i d i  nazwiska zwanych Jana Hoffa prepa
ratów leczniczo pożywnych z ekstraktu słodowego c. k. ttadcy, posiadacza 
złotego krzyża zasłngi z korona, kawalera wysokich orderów pruskich i 

i niemieckich w Wiedniu, iabryka; Grahenhoi Branunerstrasse 8.
Bartków, dnia 1 kwietnia 1886.

Z dozgonna wdzięcznością pospieszam, by złożyć Wielmożnemu Panu następujące sprawozdanie. 
Od 6 lat cierpiałem na duszność ciągły kaszel, przy którym czasami i krew wypluwałem, na ciągłą chryp
kę, gwałtowne kłucie w krzyżaeh i ramionach. zupełny brak apetytu i nieustanne boleści w piersiach 
a cierpienia moje były tak silne, że ze znużenia nie mogłem ustać i musiałem w łóżku leżeć. Używa
łem wszystkiego, jednakże bez na niniejszego skutku. Wyroby jednak Wielmożnego PaDa a mianowicie 
Jana Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodowego tudzież słodowa czekolada zdrowia usunęły w przeciągu 
sześciu tygodni wszystkie moje powyżwyszezególnione cierpienia w ten sposób, że obecnie jestem zuspełuie 
zdrów. Składając wielmożnemu panu niniejszem moje najszczersze podziękowanie, biagam Boga, by pana 
zawsze utrzymał przy czerstwem zdrowiu, pozostawiam Wielmożnemu panu do woli czy uznasz za sto
sowne niniejsze pismo moje zamieceie dla dobra w podobny sposób cierpiącej ludzkości w publicznych 
dziennikach. Z szczególnem poważaniem i dozgonną wdzięcznością.

Grzegorz Noss, nauczyciel.

Ś w i e ż e  w o d y
krajowe i zagraniczne

zdrojowisk naturalnych
o o  dni 14 Ś Y ń e ia  przesyłka 

p o l e c a :
■ m  j w  : * *  ^

Karola BaWabana
w e  L w o o i r i c i

(3317 8 - ? )

Ogłoszenie licytacyi.
Podaje do -wiadomości, i i  ruchomości 

do masy konkursowej Salomona WeissDa- 
cha należące a t o :

^ M a t e r y a  l e c z n i c z o  p o ż y w n a  w y n a l e z i o n y c h  p r z e z  m n i e  p r e p a r a - ^ .
—nów słortowych leczniczo pożywnych, które stu tysięcy lndziomP* 

Iprzywróciły utracone ju* zdrowie składa się z następujsicychl 
przedmiotów, służących, do przyjemnego użytku.

1. w formie dobrego w smaku i dyetycznego piwa zdrowia z ekstraktu słodowego,! 
Ibedaeego w zastarzałych cierpieniach najlepszym ulgę sprawiającym i życie podtrzymują-!
Icym środkiem dla suchotników, cierpiących na piersi, piersiowo* słabych i rekonwalescen-l 
Itów po odbytych eięzkich słabościach ; środek ten jest niedośeignięty, nie dajaey się naśla-*
Idow aó i u ozem zas tąp ić  w słabościach  kobiecych  i sz k ro fu łaeh  u dziec i.
\ 3. w formie wybornej czekolady zdrowia z ekstraktu słodowego przy braku krwi i|
leh u d n ięc iu , o sła b ie n iu , nerw ow ości, b rak u  sn u  i a p e ty tu ;

3, w formie cukierków piersiowych z, ekstraktu słodowego w papierze niebieskim I 
(zwilżających i flegmę wydzielających przy kaszlu, chrypce i cierpieniach organów oddechu :!
I 4, w formie koncentrowanego ekstraktu słodowego dla cierpiących na płuca, kaszel! 
li szkrofuły; dla osóg nielnhiących piwa lub, nieznosząeyeh takow ego; unikatem ' dla|
|dzieci;

5. w formie pożywnej mąki słodowej ola dzieci, która im wynagrodzić i niejako s 
Istąpió ma pokarm matki; dla dzieci szkrofulieznyeh i dzieci w najmłodszym wieku.
I 6. w formie homopatycznej kawy słodowej w cierpieniach nerwowych, dla położnic! 
l i  karmiących matek, 1
I Jana Hoffa leczniczo pożywne wyroby zdrowia z ekstraktu słodowego zostały 641 
Irazy przez cesarzy i królów, areyksiążąt i areyksiężniczek, wielkich k“ iażat i książąt! 
loduozególnione; 400 zakładów leczniczych i 10.000 lekarzy ze wszystkich krajów polecają! 
lod  lat 0 ) Jana H offt wyroby słodowe a oa tego czasu wyzdrowiało przeszło milion chorych |

^ R ozp ow szech n ien ie  tych wszechstronnie jako skutecznie uznanych prepaiatów zdrowia od -l _
^ b y w a  się za pomocą 27.000 składów w całej Europie: które coraz więcej wzrastają.________ p p

G ł ó w n e  S f e ł a d y  w e  L w o w i e :  u P. Mikolascha, Z. Ruekera, J. Beisera, X . Krzyżanows
kiego H. Blumenfelda, apt., Karola Bałłabana dalej w aptekach pp. Kochanowskiego, Sklepińskiego i 
Wewiórskiego we Lwowie ; w B IA Ł E J ; u A . Blumenthala, Johanny apt.. i R. K anoka; w BOCHNI u 
J-M ichnika ; W  BRODACH u Kulaka, Redera, W itosławskiego aptek; w BRZEZAN ACH: u A Dursta
apt. w B U C Z Ą 'Z U  ; u L . Neumanna; w C ZO R T K O W IE : u Li Nossa, apt; w C 2E R N I0W C A C H  • u 
J Schniseha, A . Bayer, A . Tabakara; w DROHOBYCZU : u J. Aiehmiillera. W. Raczka, apt ■ Jabłoń
skiego; w GORLICACH u Szymona B irn ; w G R O D K U : u A. Lippus; w G R ZY M A Ł O W IE : u’ Juliusza 
W oltman; w H ALICZU  : u J. Ormezowskiego apt. w JAROSŁAW IU  u J. Rohma, A . W isłockiego, apt. 
S Effenberga; w KOŁOMYI u J. Sidorowieza, apt.; w K R A K O W IE : u K. W iszniewskiego J. Traii-

- _ _ i i Ti TT l » t . l  C H a  a L  rvi e n  l,  n . T n „ n  U  J   n  i  _  ż ___

w SAM BORZE: u J. Aleksiewieza apt, w STA N ISŁA W O W IE  : u A. Amirwieza, J. M acura,, aptek.: 
w ST R Y JU : u Chulbazanego a p l ; v r  TARNOPOLU:u H. KahaneiF. Jamrogiewieza, L. Fleisehmanna 
ant • w ZŁOCZOW IE, Józefa Gołd. Dalej w aptekach. w Białe, Boenm, Borszczowie, Borysławiu, Bro
dach Brzeżanach, Buczaczu, C h o d o r o w i e ,  Chrzanowie Czoitkowie Czermoweaob, Dembiey, Dobromilu,
Dnlinip Drohobyezu Dukli Gródku. Haliczu, Horodenee, Husiatyme, Jarosławiu, Jeziernie, Kałuszu, 
Kołomyi, Kopeozyńeaeh, Krakowie, Krośnie, Krynicy ^ yrtynop olu  Kuttaeh Lwowie, Mielcu Mikuliń-
nsr/h Monasterzvskaeh Nowvm Sączu, Oświęcimie, Podgoizu, Podhajcach, Podwołoczyskaeh, Przemyślu, 
P̂ -7̂ m ^laim h ^ z tw o r s h i Rzeszowie, Sądowej Wiszni Samborze, Sanoku, Sieniawie, Skojem. Sokalu.
Stanisławowie’, Stryju, Tarnopolu, Tarnowie, Uhnowie, Wadowieah, Zaleszczykach, Zbarażu, Zborowie,
Złoczowie i Żółkwi.

Nabyć można we wszystkich aptekach, drogueryach, i w.elkich magazynach. Należy żądać Originał 
extractum malti Johanni Hoffi z marką ochronną.

„ .  , . i n,c73 i ciało wzmacniająca Jana Hoffa słodowa czekolada zdrowia (dla
. . P i e s z a  prawdmwa ecz suehoty, brak apetytu bezsenność) została podczas 40 letniego istnie-

cierpiącyeh na biak krwi, bla . j ’ kie angLeIskie i inne czekolady nie dokazały w kierunku utrzymywa
nia 64 razy odszczegolmoną. Fr , Dutków ; co Jana Hoffa słodowa czekolada zdrowia. Słodowa

ZiWIU j J l-.r'Q Ir--- --— - l- J—  3 --------------L—•- ----nia i uzyskania utraconego --------- .. .
czekolada zdrowiaJana Hoffa nie powinna ę brakować w żadnem domostwie. 3826 1-4



{ KAZIMIERZ LEWICKI
e Ł O W l l  S I Ł A ®  H J L A  C M L Ł I C i n

srelai?, titii tenrli msuycl
w s  L w o w l ® ,  u l .  T ^ b u n a l s k a  1 .  6 .

r& k m  I 8 4 S

(onp o l e c a

1 W T a  Q ( P k l  T " ^  "i T ^ i  z porcelany, w różny°k
- L V - L . ^ ł i S 3 C 5 X X  matach i wielkościach

nyeh deseniach.

3 V E a L s e l r x i o z k i ze szkła rzniętego 
sowanego 

w ^ l b o r a e .

lub

? u s - o m ^ y

p o d  I. w o w e ui. Zarząd kąpieli 
sinrczanych, parowych” i żelazis-
t o - b o r o w i n o  w y  e h  odszezególnione D y
plomem pochwalnym na wystawie przyrodni
czo - lekarskiej w Krakowie 1881.

Rozpoczęcie sezonu 3 0  maja. 
Choroby, w których kąpiele siarczane z 

świetnym skutkiem”używane być m o
gą, s ą : gościec i dna (Rheumatismus et Arthri- 
tis), zołzy (skrofuły), choroby nerwowe, ch o 
roby skórne, kiła (Śyphilis), zanieczyszczenie 
krwi merkurialne, zaniedbane lub zastarzałe 
chirurgiczne wypadki jakoto : zwichnięcia, zła
mania, 'rany, wadliwe blizny i t. p

Przed bramą zakładu jest 
przystanek kolei państwowej.

Jazda ze Lwowa trwa 27 minut Prócz 
zwykłych pociągow rano i wieczór :

a P F “ p o c i ą g  o s o b o w y  odjeżdża ze 
Lwowa o godzinie 11 m. 45 w. p. powraca z 
Pustomyt o godzinie 4 po południu.

Stały lekarz w miejscu. Restauracyę pro 
wadzie będzie kuchmistrz p. Józef Danilewicz z 
Dublan. W ikt w abonamencie, Tub a la carte, 
po umiarkowanych cenach.

Zw raca się szczególniejszą uw a
gę na kąpiele borow inow e (M oorbiider), 
k tóre pod wzelędem składu  swego che
micznego nie ustępują w  niczem kąpielom 
zagranicznym  i  niogi} być z r< wn n- sku
tkiem nżyte w  cierpieniach kobiecych  jak  
Francensbadzkie.

(3459 6 - 1 0 )

a

Dr. A. MAJEWSKIFGO 
Zakład

w o d w e m iic s y
w e  J y w o w i e  (w  Kisieice) 

otwarty przez cały rok.
przyjm uje chorych z zupełnem  zaopa
trzeniem i dochodzących  do kuracyi, 
która się odbywa od 6— 8 godziny rano 
i od 4— 6 godziny po południu pod 

nadzorem  lekarza. 
R ów nocześnie otwarte kąpiele ciepłe 

i tusze dla szerszej publiczności 
Telefon  1. 54.

(3697 5 —V) 
• - - - - - -

J a n  X fc ja ło w ic a
p o le c a  n ie z a w o d n e  i  w y p r ó b o w a n e  

ś r o d k i  k o s m e t y c z n e .
odszczególnione 6i m  medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania. 

P I  K S I Ą Ż Ę C Y .
Jestto najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, 

nadaje piękną, naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do upiększenia twarzy. 
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., z łabędzikiem złr. 1.50. Różo

wy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko po 70 centów, 
większe złr. 1.20, z łabędzikiem złr. 1.60.

_  F I J O Ł K O W a 7 “  —
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza 

zmarszczki, pory i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca.

P T T .T F fO W włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca 
piękny kolor. P IL IP T O N  nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, 

które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość 
i połysk. — Cena flakonu 1 złr. 60 ct.

najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włosowe 
wzmacnia i do wytwarzania włosów pobudza 

Cena flakonu B złr. Pół flakonu 1 złr. 60 et.
Wałęsali ii

C E L A B II niezawodny środek na w j  g u l» !e g t ie  n a g a i ó t k ó w .  
Pudełko 40 centów.

Kosi era
w o d a  d o  z ę b ó w  *
jest bezsprzecznie naj..pszym  środkiem ® #jji»*^pi 
bów i służy także równocześnie do utrzy j sf® -j
w czystości. Ta od wielu lat sprawdzoD 
woda do ust uchyla jednocześnie każdy D ” 

odor w ustach. —  Flaszka 35 e ■

R ,  T i i c h l e r  a p t e t ^
(W  Roslera synowiec, następ0®̂  

we W iedniu, I., Regierungflg"38̂
Prawdziwa do nabycia we LwoW1® . o-

gmun. Ruckera, w Kutach w apt. A- ®L,t, ^ 
w Warężu w apt. w Kołom yi u Stenzl® yVyB̂ ? j  
polu u II. Kahanego, apt., w Sokalu Bnp, 39 
ski, w Warężu B. Krzywobłoeki, apt

Premiowane na wystawie pizti. lcŁ w KKjgii^

W S TR Z Y K IW A N IE

M A T l C f O
f e \ ^

a p t e k a r z a  
H e n r y k a  B l i m i e i *

i r e  L w o i v i & '
Wstrzykiwanie to, sporządź

' ~  ■ ■* ’ ■ - na-Li*

rd
w

Matico [Pi--er aneustifolium] zn -„tylk9 
w n o łJ ' siada n’ ’

H I C f B E T I U A
wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i pi 

czarny lub ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu barć ,o j
Cena 1 złr.

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. Kopt^ 
hotel Europejski i ul. Halicka, róg Wałowej. W  KRAKOW ll uk 
urnę 1. W  ^ZERNIOWOACH Rynek 1. 3, —  oraz we ws;  ̂

rwszorzędnych sklepach i aptekach.

i o . :i>:
(7153 13- -?)un1,.-

Handel sukna
i  t o w a r ó w  w e ł n i a n y c h  

m o d n y c h  ,  pod firm a:

J. Wallacl i Sie
we LWOWIE, w  Rynku P d  1- 33.

p r  Założony w roku 1811, 1 MJ
poleea na sezon wiosenny i letni, swój naj

obficiej zaopatrzony

skład materyj wełnianych 
na męskie również damskie 
i dziecinne ubrania, zacząw
szy od gatunków najtańszych.

W ysełki pocztowe tak próbek, jako 
też materyj, na każde żądanie uskutecznione 
zostają bezzwłocznie.

(2141 49— 7)

Kier wszy włos 
srebrzysty

jest złowrogą przepowiednią stopniowego a rychłego 
posiwienia, którego bezpośredniem następstwem jest, 
iż jeszcze dość młode i pełną siły żywotnej osoby 
przemieniają się w starce. Najiiowszfm istnie zdu
miewającym środkiem do nadania siwiejącym i si

wym włosom barwy pierwotnej jest

Kerahardynst

IPPAREIL COHPRESSIF de I. BESLIER
40, hub obs Bu h cs  Manthaot, pa b y ż

f n j l l ąddlmradykalnegoleczenianipłurypfpkoKę) i n  l i  rtzrtzyeh. 
— Proity, wygodny, łatwy do uutósowania, nis dolegający, a zastąp _ aoy 
wnyatkls bandato, składa się i  naiotonyoh kółek sparadrapŁ, esy 11 plastru 
rw a n io  4 la Gin.

Jf-fl —od e l....,., P- i  dlndileel iłrednlea f lp ó j*
Daty model N* Z dla dzieci sirednioa t  i pół«
Model doskonalszy N° 9 dla.dorosłych : średnica 1* centym.
Dudy model N» 4 dla dorosłyoh: irednica 15 i pół eon

We te u d i; w aptekaob PP. Mlkoleaebe,Wew:onklepo 1 Krny tant wsklegc.

    —  __________
Kcwa.iówko pod Obornikami w W. Ks. Poznańskiem

D r a  Z e l a s k i
Z a k ł a d  l e c z n i c z y  2537 2 3

cl*orł»l» umysłowych i nerwowych upewnia zaniepokojonych, że według wyraźnego oświadcze
nia władzy tutejszej wydalające rozporządzenia rządowe bynajmniej się nie odnoszą do chorych leczniczego 
zakładu, że zatem j»k  od lat 30 Dra Zelaski zakład nadal przyjmuje z jakiegobądź kraju chorych płci 
ohojoj, zapewniając iui troskliwą opiekę lekarską oraz towarzystwo i rozrywki wśród rodziny lekarzy.

Dr,, med. Miecznikiewicz. Dr. mert. Wufclewski.

Piań, kosztorys i waruiui, w 
kancelaryj Wydziału powiatowego zło- 

| żone do przejrzenia, 
j  Bobrka, 25 maja 1886.

S Z H O JR A  JKIJSRYCaSWA
w * -  '& ** : . a .  m l .

w H t s ik u  5. I.- j s ie i r * .
Nowe, krzyżowe fortepiany od 280 zł. a pianina od 
350 zł. z opakowaniem. Przegrane instrumentu taniej. 
Najbogatszy wybór. Fortepiany pod 10 - letnią 
gwarancyą z najlepszych fabryk, które się sprzedaj? 
za gotówkę i wypożycza, jako też poleea takowe n »  
ra ty  jn łiM iięćw ie o d  15 ssir. — Sław*- o.- 
Ł y y  kańskie_____

puwiai

Gorlice

Sfa 
i 45*68 168

Jlj. 656 (3860 2-

?: jwieszczenie.
-3)

wynalazku dra Bernharda w Paryżu, składająca się 
z pomady i likieru. Bernhardyna nie jest ani farbą 
ani t. z. Regeneratorem, nie barwi zatem natychmia
stowo i -ui« odmładza jakto myjnie powiadają Bern
hardyna działa stopniowo i posiada następujące za
lety: Nie zawiera pod gwarancją składników trują
cych, nie zlepia i nie zanieczyszcza włosów, nie 
plami skóry i bielizny, nie sprawia ani bolu ócz 
ani bolu głowy, nie pozostawia po sobie nieznośnego 
odoru siarki i kotserwuje włosy w zprowiu aż do 
późnego wieku.
tlenu -T złr. Skład w aptece Kubera 

we Lwowie.

W celu oddania w przedsiębior
stwo budowy szkoły w Mikołajowie, 
odbędzia się w biurze Wydziału Rady 
powiatowej w  Bóbrce w dniu 9. Czer
wca 1886 w godzinach przedpołud
niowych, rozprawa za pomocą ofert 
pisemnych.

Cena kosztorysowa 4228 złr. w. 
a., wadyum 5% ._______________ _

Zakład zdrojowe - kąpielowy 
o t w a i  ( y * d n ie m  1. czerw ca .

N a js iln ie jsze  s z cz a w y :
sodowo- chlorowcowo- jodowo- żoluzistc, 

lodowo-źeiaziste 
sodowe żelazo zawierające.

Najtańsze pomieszkania, bo od 5 zł. — 15 zł. za po
kój umeblowany miesięcznie, dotąd 50 pokoji n iezrt 
mówionych. Podróż koleją do Gorlic lub Grybowa 
Restauracyę objął pan Jan Konopacki zdolny dobrze 

znany kucharz kasynowy w Gorlicach. 
Restauraeya kiszenia osobno.

Mleko, jaja, żętyca po zwykłych Cenach wiejskich.

Składy wód mineralnych wysowskich:
W  Drohobyczu u W go p. Partykicwioza aptekarza.

„ Gorlicach u pni M. Landau.
„ Grybowie u p. A. Muszyńskiego knpea.
„ Jarosławiu u W go J. L . W isłockiego aptekarza. 
„ Jaśle u pni S. W einfeid.
„ Kossowie u W go St. Bursy aptekarza. ,
„ Krakowie u p. A. Kleina kupca na Stradomiu.
„ Lwowie u W go Ant. Skiepińekiego aptekarza. 

Zamówienia na wody w prost lub przez po- 
mienionyeli P. T. odprzedających wykonuje odwro- 
tnio i wyjaśnieni udziela. , •

Zarząd zakładu zdrojow o - kąpielowego 
w W yśowy poczta, w miejscu.

h a n d e l
ni. K rak ów ^ 9

z a ło ż o n y  w  r o k a  ^
poleca bardzo dobre

h e g e l a y s k o - t o K f f , ; ^ 0̂
i oblicza taKowe przy w y « y 70 1 0 

l i l r  po ct. 40, 4-5, b 
wina czerwone z 54 i Jjtó1’®

l i t r  po ct. 40, 5n, 0 K
P izy odbiorze całej, 

najmniej 13() litrów zaWieji.:orze oblic/'‘jO
naczynie, jednak przy 
beczek a to od 10 litrów P®cup> .  ^  
takowe po własnej cenie zaK * ^  ^

■e ac ac as se as as at ̂  .
3 I, konces. Zakład kr °uitarnPclł

pod dozorem władz s®ul \ ^

L .  F .  K u b ic ^ fl'" "  

"# 2 \
doce

s*°*epV J 5 ^
IU»<
m c : : s r ;

M A Ś Ć  NASKÓJJif

% ifrnkanu W l. Ł ozińsk iego ul. C szm eek iago  L 12 dom  W ernera. (7<arE§de» W ładysław  J .  Wnbbr) pif? A

H 
M
N  weterynarza miejskiego - „e 
U  poleca

« ś w-i e ź ą kro
"  zbieriuią «lw» rił*^
”  Cena fioli na 2 - 3 j^ icIca

Lwów, A  N

s z c z e , c ijSz a je > iuP,e5 )i ^ - J l a  

i wszelki® >
Tiiujenaty®głoy11'pw* a *y
na brw iA 0 1̂ t  ^ 0 w i , 
działa naPo J ^ c 
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